Środa 17 czerwca 1936 r. 


Cena 15 groszy 


w związku z wypadkami w hutach szklanych „Niemen“ 


(Od specjalnego wysiannika) 


w areszcie 6 osób, w tem jedna z Lidy. AreSz 


ONEGDAJ w Lidze wybuchł powszechcy 
strajk protestacyjny. wywołany estłainiemi wy 
partkami w hutach „Niemen“, W 25-tysięcznem, 
najbardziej uprzemysłowionem mieście wojewó 
dztwa nowogródzkiego stanęły wszystkie warsz 
taty przemysłowe. Nuwet kima i część fryzjerni 
ten ma podłoże ckonomiczne. Robotnicy między 
większa część aorożek konnych. Bardzo charak 
terystyczne, że pracę porzucili także kezrohot 
ni oraz sczonowi robotnicy, zatrudnieni na ro 
botach publicznych na drogach podmiejskich. 
Pracowały tylko zakłady użyle*znaści publicz 
nej. 

WCZORAJ sytuacja niegła p+wnemu oiprę 
żeniu. Podjęto pracę na robwtach publicznych, 
wyruszyjy na miasto wszystkie dorozki, ©twar 
to kina. Ogólne ilość strajkujących spadla z 
1050 osób na 950 osób. 


YRZY MIESIĄCE PERTKAK TACYJ. 


Przyczyną strajku są ostatnie wyjauki w 
hutach „Niemen“. Jak wiadomo w huach tych 
od trzech miesięcy trwa Strajk robotników. — 
Pisaliśmy już nieraz o jego przebiegu. Strajk 
ten ma podłoże ekonomiczne. Robotnicy między 
innemi zażądali podwyżki płac do poziomu z 
roku 1933 i uznania ZZZ. ktorego oddział pow 
stał na terenie hut, oraz zmlany Systemu pracy. 

Pertraktacje trwaiy hez rczul'atu w eą4gu 
trzech miesięcy i przybiera” y różne nasilenia. 
Dochodziło do ostrych starć międtcy roboinika 
mi strajkującymi i niesplidaryzującymi się ze 
strajkiem. Interwenjowała nieraz policja i dwu 
krotnie wybuchał w Lidzie powszechny strajk 
protestacyjny. W «kresie tym na lerenie Lidy 
i Niemna zatrzymana kliku osobników, podej 
rzanych ø konszachty z międzynarodówką ko 
munistyczną. Jeden z tych osobników, któremu 
przypisywano autorstwo A'rajku powsztchnego 
w Lidzie. Roman Biernacki został ostainio ska 
zany na 3 lata więzienia. 


„  NIEDOSZŁY ARBITRAŻ. 

Przed kilku tygoduanii wszystko wskazywa 
to na le, że strony — to jest właściciele Niem 
na — Stolle i strajgujący roboinicy — pójdą 
ua arkiżraż rządowy. Oubyła się w tej Sprawie 
konferencja z udziałem wojewody nowogródz- 
kiego. Niestety przyrzeczenia, kiere padły na 
tej konferencji z ust przedstawicieii stron, nie 
spsialy totrzymane. 

Robotnicy twierdzą sianowczo. że Stolle nie 
dotrzyriar przyrmeczcnia nieangażowan a robol 
aików z poza terenu. W ostatnim tygodnia Spro 
wadził naprzyk'ad majstra, Sidorowicz: Józefa 
z Krakowa. To rozgoryczylo robotników straj 
kajscych. Aby uniemożliwić dopływ nowych 
robotników do fabryk we czwartek. 11 hm. ro 
botnicy pikietami zablokowali jedną z bram 
fabryki, a gdy nazajutrz iubryka wywiesiła og 
toszenie o rekrutacji nowych robotników, pikle 
ty stanęły przy wszystkich wcejścizch do fab 
ryki. 


DWA OBOZY ROBOTNIKÓW. 


W e!ągu trzech strajkowych miesięcy robot 
uley rozbili się na dwa obozy. Część nie solida 
ryzowa!ła się ze strajkiem i pracowała nadal w 
tabryce. Liczba pracujących jak twierdzą robot 
utey wynosiła okolo 200. jak podaje fabryka 
dochodziła do 260. Robotniey strajkujący twier 
dzą, że w liczbie tej jest zaledwie 60 stafych 
pracowników, natomiast fabryka podaje, że no 
wych w tem hęduie zaiedwie 70. 

Rohotnicy, niesolidaryzujący sę ze  Slraj. 
kiem, pracowali na fabryce w specjalnych wa- 
runkach. Byli dobrowolnymi więźniami jej mu 
rów, ponieważ obawiali się wyjść poza teren 
fabryki, gdzie nadaremnie czckaio na ustępstwo 
te strony fabrykanta oko!o 400 strajkujących 
robotników (robotnicy podają, że do 600). Wlas 
clciel hut zorganizował dowóz prowiantu i za 
kwaterowauł pracujących robotników. Pracy nie 
przerywano i nie zważano na drvbne, sporady 
czne szykany beznadziejnie strajkujących. 

W piątek, 12 bm.. gdy buta pzłosła rekru 
tację nowych roboiników 1 gdy wszystkie bra 
my fabryki były zablokowane, do województwa 
nowogródzkiego udała się delegicja robotaieza. 
Delegatów proszono w wijewództwie o zacho 
wania spokoju wśród strajkujących. 


POLICJA ROZPRASZA TŁUM. 


W sobotę rano, o godz. 3—4, na terenie fab 
tyki Niemen bawii starosta lidzki Czuszkiewicz 
l komrndant pol cji z Nowogródka. Przy jednej 
e brum fabryki grupa robotników (według jed 
nej wersji w liczbie do 200 osób. — według dru 
glej do 100 osób) zatrzymała wóz z prow jan- 
teb dla robolników, który zdażał to fabryki. 
Siaros'a, jak podają robofn'cy rbliżył się do 
umu i kazał wóz sk erosać w inną stronę — 
na bok. Komendant policji zażądał wtedy, aby 
robotnicy rozeszli się spokojnie do domów. Gdy 
Ko nle usłuchano — dał znak i z pobliża wy 
łonił się oddział policji, który przy pomocy 


palek gumowych przystąpił do rozpraszania Hu 
mu. Rokoinicy twierdzą, że pol cjantów kyo 
przeszio 50, stery oficjalne podają, że 28 ludzi 
z rezerwy. 

Pe rozproszeniu tłumu zaszła konieczność: 
areszyowania niektórych z ha dziej rgresyw- 
nych przywóców. HRozparzeto więc poszuk:wa 
nia po domich, po ozrodach, po lesie, 


POBITO URZĘDNIKÓW „NIEMNA“. 

Zam 'eszanie było dość duże, może o tem 
bwiadizyć ten takt, że elastyczność pałek gumo 
wych poczuli dotkliwie na swej skórze zupełnie 
niewinni dwaj urzędnicy huty Niemen, których 
o sya:patję dla strajkujących nie można posą 
ózać — pp. 'Volarczyk i Titkow (tak podaje 
tidzki ZZZ.). 

W ogólnem zamieszaniu wiele osób dość doć 
kliwie pobito. W szpitalu w Lidzie przehywa 
Jan Serwatko. Podobno także w Szpitalu nara 
zie ulokowano Stanisława Janecliewicza i Stani 
„ława Woronowicza. Oberwały także i kobiety. 
Dyskowa Emilja i Kołomycka Zołja miały pe 
ronić. 

Bezpośrednio po zajściach w Niemnie are 
sztawano kilkanaście asób — obeceie przebywa 


Ukrywanie przed społeczeństwem te 
go o czem jednak każdy obywatel wie 
dzieć ma prawo, osiąga swój punkt kul 
minaey jny, jeżeli chodzi. o służbę infor 
macyjną PAT w odniesieniu do sytua 
cji strajkowej w okręgu lidzkim. Wywo 
łuje to tylko niepotrzebne zaniepokoje 
nie ludności, dającej posłuch przesada 
nym piotkom. ` 

Od czterech dni trwa ze zmiennem 
natężeniem powszechny strajk demon 
sitracyjny w Lidzie, będący objawem so 
lidaryzowania się robetników zakładów 
przemysłowych (ba! nawel dorożek i 
kin) w Lidzie z robotnikami strajkują 
cymj już od bardzo dawna w hucie 
„Niemen, a Wilno, położcne o 90 km 
od Lidy nie jest o tem poinfarmowane 
ani słówkiem. 

Nie wiemy jeszcze eo o tem sądzić. 
Być może jest to zwyczajne tchórzostwo 
miejscowych władz administracyjnych, 


iwano Gulbinowicza, czionka rady  lidzkiego 
oddziału ZZZ., który kieruje akcją strujkową. 

Wiadomość o wypadkach w Niemnie wywo 
ksa strajk pewszechny w Lidzie. Strajk wy- 
buchł już częściowo w sobotę. W poniedziałek 
osiągnai punkt kulminacyjny. 


WIERZĄ W ARBITRAŻ. 


Współpracownik nasz rozmawiał na miejscu, 
ze strajkującymi robotnikami z Niemna t Lidy. 
ROBOTNICY WIERZĄ W SKUTECZNĄ INTER 
WENCJĘ RZĄDU. Kategorycznie protestują 
przeciwko łączeniu akcji strajkowej w Lidzie z 
jakiemikolwiek tendencjami wywrotowemi oraz 
z komunizmem. 

Żądania robotników w Niemnie mają trzy 
punkty zasadnicze: 1) uznanie przez właścicic 
la huty delegacji ronotniczej, 2) zmiana syste 
mu praty. Dotychezas rozrachunek pieniężny 
z robotnikami przeprowadzał majster; robotni 
cy eltcą, aby wypłai dokonywała dyrekcja bez 
pośrednio — i 3) podwyżka płac w niektórych 
działach w najniższych wynagrodzeniach od 
15 do 26 proc. Majster musi mieć zarobek dzien 
ny nie mniejszy od 8 zł. 


które nie cheą chwalić się skutecznością 
swych metod postępowania i porządka 
mi na własnem podwórku. Bvć może, 
że władze te odpowiednio oddziaływują 
na korespondentów PAT'a i dlatego o 
strajku głucho, 


W każdym razie wygląda to na czy 
jas strusią politykę. Polityka ta mietyl 
ko do niczego me prowadzi. ale wręcz 
wzbudza podejrzenie, że ei co prawdę 
ukrywają sami mają najwięcej ma sa 
mieniu. 


Nie cheemy bawić się w przewidy 
rania. ale wydaje się nazn, że dawno 
już powinno było dojść do załagodzenia 
sytuacji w hucie „Niemen“ i że spowo 
du zaniedbania i Ślamazarnego załatwia 
nia tej sprawy nie uniknie rozgłosu ten. 
kto konflikt powimien byt zlikwidować 
a nie zlikwidował. 


Prowadzenie pracy pod ochroną po 
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Z Muzeum Józefa Piłsudskiego w Belwederze 


W związku z udostępnieniem części Muzeum 


Józefa 


reprodnku- 
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STOLLE NIE USTĘPUJE. 


Robotnicy w Lidzie. kierowani przez eddział 
ZZZ.. żądują likwidacji zatargu w hucie Nie 
men. Oreglnj zapowiadano strajk powszechny 
aż dn odwolania — wczoraj zaś wieczorem de 
iegut ZZZ. polecił strajk zakończyć i w dniu 
dzisiejszym przystąpić do normalnej pracy. w 
sprawie zaś zutargu w Niemnie i zajść piątko 
wych — centrala ZZZ. ma porozumieś się z 
przedstawiciejami rządu i dążyć będzie do wy 
znaczenia arbitrażu rządowego. 

Wiaścicieł hut „Niemea”* trwa nieustępliwie 
nau zajętem oddawna stanowisku. Twierdzi, że 
robotrnikoin, którzy obecnie u niego pracują jest 
dobrze i że Są oni z pracy zadowoleni. 

P. Stolle mówi. że daje swoim robotnikom 
maksimum tego co może dać. Robotnicy jego 
mają domki, ziemię pod ogrody warzywne, 
moga hodować krowy... 

P. Stolle nie chce tych robotników, którzy 
strajkują. I nie chce mimo wszystko uznać de 
legaeji robotniczej. 

Lida przeżyła ubiegłe dni w spokoju. Tolie 
ja nie zanotowaia żadnych wykroczeń w związ 
kup ze strajkiem. WŁON. 


licyjną tak, jak to ma miejsce datvch 
cza; w hucie „Niemen* dopuszczalne 
hyć mogło w jakimś zakładzie użytecz 
ności publicznej i to przez krótki okres 
czasu. Na dłuższą metę gumowa pałka 
nie jest dobrym straszakiem. 


Najlepszy dowód, że w takiej sytu 
ueji drobny incydent może mieć nieobli 
czalne skutki. Opór, jakj stawiają straj 
Lujący przeciwko dowozawi żywności 
dla dobrowolmie uwięzionych w fabryce 
lamistrajków mógł nie spowodować im 
cydentu. Źle się stało, że ten imevdent 
spowodował. l 


Dzis jeszeze nie możemy powiedzieć 
jaki procen winy za sytuację strajkowe 
obciąża pracodawcę, 4d jaki — robotni 
ków Sprawę tę przedstawimy po jej 
wyswielłeniu. Pewne iesi jedno, że 
miejscowe władze administracyjne nie 
umiały dać sobie rady z zatargiem. 


Jeżeli jesl tak, jak mówią w Lidzie. 
to znaczy, że p. slarosta  Czuszkiewicz 
nie znalazł lepszych argumentów na 
przełamanie oporu strajkujących. niż u- 
ruchomienie natarcia rezerw policji na 
warty robotników, broniących dostępu 
do fabr. „Niemen”, jeżeli jest prawdą. 
że zapędy zbyt gorliwych policjantów 
w obawie by nie puściłj w ruch kolb i 
bagnetów osobiście hamował wiełe mó 
wiącym okrzykiem: „tylko pałkami!” 
trzeba przyznać, że len jedzn okrzyk 
może być tytułem do sławy. Tviko. że 
lrudnoby zazdrościć i tej sławy i tego 
okrzyku. 

Jeżeli tak było jak mówią. mamy 
prawo pamu staroście przypisać znacz 
ną część zasługi za wybuch strajku po 
wszechnego w Lidzie. 


Mniejsza o to zresztą, czy okrzyk 
„tylko pałkami” padł z ust starosty, 
przodownika czy komisarza policji. 


Mógł nie paść wcale. Ci co zostali roz 
proszeni, odezulj mimo to skutki, jeżeli 
nie okrzyku, lo przynajmniej jego inten 
cji. 

Czyżby była ona ostatnią deską Ta- 
furku, jaką rozporządzają miejscowe 
władze w stosunku do sytuacji strajko- 
waj? 

Podejrzewamy, że ubóstwo środków 
i własna nieporadmość administracji sta 
nowiHy główną przyczynę ukrywania 
faktów przed opinją publiczną. Naszem 
zdaniem nie jest to droga właściwa da 
uniknięcia krytyki. 

J. Św. 


Uroczystość nadania godności 
Obywatela honorowego 
P. Prezydentowi R. P, 


LWÓW (Pat). Dziś wieczorem odby 
ło się uroczyste posiedzenie Rady Miejs 
kiej celem nadania Panu Prezydentowi 
R. P. I[gnacemu Mościckiemu godności 
obywatela honorowego miasta Lwowa. 
Sala rudy miejskiej została pięknie ude 
korowana. Nad fotelem prezydenta 
miasta umieszczono portret prof. Mos- 
ciekiego w otoczeniu kwiatów ; zieleni. 
W pierwszych rzędach zasiedłi przed- 
stawciele władz z wicewojewoda Sochan 
skim na czele, 

Posiedzenie otworzył prezydent mit 
sta dr, Ostrowski dłuższem przemówie 
niem, w którem uzasadnił wniosek G 
nadanie obywatelstwa honorowego Pre 
zydentowj Mościckiemru w 10-lecie Jego 
rządów, jako jednemu z najbardziej za 
służonych. W chwili odczytywania 
wniosku wszyscy obecni na sali powsta 
li z miejsc. Wniosek przyjęty został bu 
rzą oklasków. Prezydent Ostrowsk: 
stwierdził, że wniosek przyjęty został 
jednogłośnie, a znajdujące się przed ra 
tuszem dwie orkiestry miejskie odegra 
ły hymm narodowy i pierwszą brygadę. 


Inspekcje p. Premiera 


w pow. węgrowskim 


WARSZAWA (Pat). Dnia 16 bm. w 
godzinach rannych p. premjer Sławoj- 
Składkowski przeprowadził inspekcję 
biur Starostwa, urzędu skarbowego. ka 
sy skarbowej i urzędu pocztowego w 
Węgrowie, w woj. łubelskiem, Nasięp 
nie p. premjer odbył konferencję z miej 
scowym starostą, który poinformował 
p. premujera o sytuacji gospodarczej w 
powiecie i prowadzonych robotach. 

W dalszej podróży inspekcyjnej p. 
premjer zatrzymał się w urzędzie gmin 
nym w Grębkowie, pow. Węgrów, inte 
resując się budżetem i życiem gminy, 
a następnie w Mińsku Mazowieckim, 
gdzie odbył konferencję ze starostą. 

(Wczoraj. w pewnyin momencie To- 
zeszła się pogłoska o pobycia p. premje 
ra w Wilnie, która, jak się okazało, by 
ła nmiylna). 


slełda warszawska 


WARSZAWA, (PAT). Belgi belg. 9 08: 
dolary amer. 5.32; dolary kaand. 5.30; floreny 
hol. 360.07; franki fr. 35.03: franki szw. 172.24; 
fumty ang. 26.83; guldeny gd. 100.20; korony cze 
skie 19.90: korony duńskie 119.74: korony norw. 
134.78; korony szweck. 138.33; liry włoskie 345: 
marki fińskie 11.82; marki niem. 155; pesely 
hiszp. 63: szyl. austr. 99; marki niem. srebrne 

RES 


Wlochy nie będą współpracować 
z Ligą Narodów dopóki Liga nie 
p'zyzna się do błęda wobec nich 


RZYM (Pat). Agencja Stefani komu 
nikuje, że w sprawie reformy Ligt Naro 
dów i paktów regjonalnych — Włochy 
nie będą rozpatrywały żadnego z nich, 
któreby mogło nałożyć na nie obowią- 
zek współpracy z Ligą Narodów, o ile 
liga nie uzna jako błędn, uznania 
Włoch za napastnika. 

Rzymskie koła poinformowane po 
twierdzają, że obecnie opracowuje się 
memorjal, wyraźnie precyzujący stano 
wisko Włoch, który to memorjał zosta 
nie przesłany do Genewy. 


Kronika telegraticzna 


— 15 miljonów egzemplarzy  konstytucii 
ZSRR. Centralny komitet wykonawczy partji ko 
munislycznej polecił wydrukować 15 miljonow 
egzemplarzy projektu nowej konstytucji. 

— Zatwwnał prom, wiozący około 60 urzedni 
ków tramwajów budnapeszteńskich. którzy byli 
na kolacji w restauracji na jednej z wysp na 
Dunaju. Katastrofa nastąpiła wskutek przecią 
żenia promu, Do g. 1 w nocy wydobyto zwło 
ki 6 osób. 20 osób uratowano. 

-— (Gazety na stos. Wczoraj w Bukareszcie 
oraz kilku innych miastach prowincjonalnych 
oddziały ugrupowań prawicowych , podpaliły 
publicznie stosy gazot lewicowych „Dimineata*, 
„Adaveruł”. „Lupta“ i inne. 

— Min. spraw wewn. zatwierdził budżet m. 
st Warszawy na r. 193637 w ogólnej sumie 
117,124,776 zł, z czego przypada 91.904,656 zł. 
na wydatki i dochody zwyczajne budżetu admi 
nisiracyjnego oraz 25,220,120 zł na wydatki 
i dochody nadzwyczajne. 

— Bryły złota. Z Irkucka donoszą. że w jed 
nej z kopalń złola na Lenie znaleziono dwie 
wielkie bryły rudy złotej: jedna wagi 3 kig. 
druga — 2.210 gramów. 


Kl RIKER z dnia 17 czerwca 


1936 r. 


Powolna likwidacja 
strajku we Francji 


PARYŻ (Pat). W dniu wczorajszym 
i dzis rano w okręgu przemysłowym pa 
ryskim około 200 tys. robotników straj 
kujycych podjęło normalną pracę. W 
dalszym ciągu w Paryżu i na przedmie- 
ściach strajkuje jednakże 60 tys. rohot 
ników, 

Według infornacyj ze źródeł oficjal 
nych dokładny obraz ruchu strajkowe 
go przedstawia się, jak nasiępuje: w 
przemyśle transportowym okręgu pary 
skiego strajkuje 800 robotników. w prze 
myśle kontektcyjvym 2750. spożywczym 
3.420, w portach i dokach Paryża 4.000, 
w przemyśle malarskim 4.000, w 
przemyśle chemicznym i farmaccutycz 
nym 4.168, metalurgicznym 6.125, w 
wielkich magazynach 32.000 i w roż- 
nych drobnych zakładach 5.760. 

Niewątpliwie strajk powoli wchodzi 
w okres spokojnej likwidacji, jednakże 
likwidacja ta odbywa sie w dość powol 
nem tempie. 


NA PROWINCJI WCIĄŻ WYBUCHAJĄ 
NOWE STRAJKI, 

Na prowincji powrót do stosunków 
normalnych odbywa się w tempie jesz 
cze bardziej powolnem. niż to ma miej 
see w stolicy. Jedne strajki kończą się, 
lecz natychmiast drngie się zaczynają. 
Dziś rama strajk objął np. wielkie mas: 
zyny towarowe w Lyouie, zastrajkowała 
również rzeźnia loycńska. Zachodzi oba 
wa iż strajk przerzuci się również na 
łyoński przemysł tekstylny. Poważne o 
bawy zaczyna również budzić przedłu 


żający się strajk w rafinerjach nafto 
wych., W obecnej chwili 60 proc. rafine 
ryj jest nieczynnych. Ponieważ zapo- 
trzebowanie Francji na produkty nafto 
we wynosi 11.000 ton dziennie, a rafi- 
nerje, będące w ruchu mogą dostarczyć 
tylko 4.000 tonn, zachodzj obawa, iż do 
prowadzić to może od poważnego wy 
czerpania wojskowych zapasów produk 
tów naftowych, jakkolwiek ostatnio pod 
niesione one zostały z jednego miljona 
na 1.500.000 tonn. Import produktów 
naftowych jest również uniemożłiwiony 
ze względu na straik robotników porto 
wych oraz pracowników żeglugi Śródlą 
dowej. W każdym razie dzięki interwen 
cji rządu, normalne zaopatrywanie Pa 
ryża w maierjały pędne zostało zapew- 
nione, 


STRAJKI W ALGERZE. 
© W ostatnich dniach strajk przerzu 
cił się na Alger, obejmując miejscowy 
przemysł metalurgiczny, budowlany i 
skórzany. W szeregu innych podstawa 
wych gałęzi przemysłu miejscowego, ro 
botnicy przedstawili postulaty podwyż 
ki płac, W okręgu rolniczym Sahel dosz 
ło do poważnych rozruchów. Agitatorzy 
starali się doprowadzić do strajku robet 
ników rolnych. Część strajkujących usi 
łowała wywierać presję na pracujących 
robotników, celem skłonienia ich do pa 
rzucenia pracy. Merowie 30 gmin wieis 
kich w Algerze zawezwali interwencji 
władz bezpieczeństwa. Nastąpiły liczne 
aresztowania, 


Strajk w Belgii rozszerza się 


BRUKSELA, (PAT). — Strajk w Belgj! zata 
<za coraz szersze kręgi. Pracownicy miejscy w 
Liege porzucili pracę, skutkiem czego tramwaje 
i autobusy sg nieczynne. Wielkie magazyny w 
Liege otworzono dzisiaj w asyście połcji Po 
ehód strajkujących przeciagnał dziś przed gma 
chem zarządu poczt i telegrafów, nawołujac pra 
ceowników do porzucenia pracy. Pochód został 
rozproszony przez konną żandarmerję. Do po 
ważniejszych zajść nie doszło. 

Na przedmieściu Liege, Seraing zamknięto 
dziś, na grak solidarności ze  strajkującymi, 
wszystkie shiepy i kawiarnie. Sirajk generalny 


w górnictwie, który początkowo objął obszevy 
wallońskie, rozszerzył się na caie belgijskie za 
głębie wegiowe. W prowincji Hainaut strajkują, 
prócz górników, robotnicy przemysłu metalurgi 
tznego i kamieniarskiego. 

W Gandiwie porzucili pracę robotnicy w do 
kach portowych. 

W Liege pogorszyła się znaconie sytuacja 
v ciągu dnia. Śródmieście obsadzone (est silne 
mi oddziataraj kunnej żandarmerji. Wbrew wy 
d:nym wcezpraj zakazem gromadzą się na uli 
caeh umy strajkujących, Które rozprasza žan 
darmerja. 


+3 im G 


Krwawe zajścia 


w Krasnymstawie 


Zatrudnieni bezrobotni strajkują, domagając się zwyżki płac 


W dn, 15 bm. w 
Krasnymsiawie miały miejsca zajścia 
ze strajkującymi na robotach pubiicz 
nych, domagającymi się w niezwykle 
agresywny sposób znaczucgo podwyż 
szenia płac. 

Dodać należy, że W  KRASNYMSTA 
WIE WSZYSCY BEZROBOTNI ZNALE 
ŹLI PRACE na uruchomionych robo 
tach. 


LUBLIN (Pal). 


Przy rozpraszaniu strajkujących 
sprzed gmachu starostwa doszło do star 
cia z polieją w wyniku czego dwóch de 
monstrantów zostało rannych, jeden z 
niek zmarł 


Dokonano szeregu aresztowań, m. 
iu. aresztowany został Ł zw. „komiiet 
strajkowy*, slale podburzający robotni 
ków do strajków i demonstracyj. 


organizacyj ogólino- 


rolniczych na wsi 


WARSZAWA (Pat). W nbn. rotniotwa i re- 
form rolnych odbyła się konferencja prezesów 
dobrowolnych ozgamizacyj rolniczych, poświęco 
na zagadnieniam koordynacji pracy organizacyj 
wiejskich w ogniwach powiatowych i wojewódz 
kich. Zagadniemia te stoją w związku z tezami 
wysunięłemi na konferencji w sprawie kultury 
wsi. Obrady zagałł mim, Poniatowski, wygłasza 
jac przemówienie, w którem podał zasadnicze 
podstawy na jakich prezesi ogólno-rolniczych Gr 
ganizscyj powinni oprzeć swą działalność w te 
reni, Wytycznomi lemi są: inicjatywa koordy 
nacyjna w działałności wszystkieh organizacyj 
na danym terenie, otoczenie woskliwą opieką or 
ganizacyj młodzieżowych oraz zwrócenie uwagi 
na zespolenie ich prac, wreszcie mobilizacja środ 
ków celem powszechnego udostępnienia wsi ko 
rzystania z urządzeń kułturalnych. 

Po przemówieniu p. ministra  wysłuchano 
dwóch referatów: pierwszy na temat koordvna 
cji pracy organizacyj wiejskich na szczeblu po 
wiałowym i wojewódzkim. drugi dotyczył roli 
orgamiziwyj ogólno-rolniczych w stosurku do or 
ganizacyj nłodzicży wiejskiej. 

Dyskusja nad tymi referatai ujawniła jed 
nomyślność uczestników konferencji w sprawie 
roli, jaka na terenie wiejskim przypada kółkom 
rolniczym. Mają ome stanowić podstawowe aśro 
dki orgunizacyjne. Ratą organizacji powiatowej 


jest nadzorowanie działalności kółek pod kon 
trolz towarzystw wojewódzkich. koordynujących 
pracę organizacyj powiatowych. Zadaniem pre 
zesów towarzysiw wojewódzkich jest ponadto 
nzgadnianie działań organizacyj dobrowomych 
z akcją samorządu rolniczego i terytorjalnego. 
W dziedzinie zagadnień młodzieżowych 
stwierdzono, że w psychice środowiska młod- 
szych i starszych sler na wsi są pewne zasad 
nicze różnice, które powodują często brak wza 
jemnego zrozumienia. Powodem tych różnie jest 
fakt że młodzi wychowani zostali w odrebnej 
nimosferze niepodległego państwa, przechodząc 
etap nauki w szkole powszechnej i obowiązko 
wą słuzbę wojskowa. Elementy te nie wpływa 
ły na kształtowanie się psychiki starszego poko 
lenia, które nie zawsze może dostosować się do 
niezmiernie szybko następujących zmian w ok 
recesie ostatnich dziesiątków lat. W dyskusji 
slwierdzono, że dobrowolne organizacja 
dzieżowe wykazują dużą siłę emancypacyjną. 
co uznano za objaw korzystny dla życia społe 
zabezpieczyć 


mřo- 


cznego. Należy jednak ruch ten 
przed przeistoczeniem się w akcję niezorganizo 
wauną i dlatego wysiłki młodzieży winny być 
otoczone należytą opieką i organizacjom mło 
dzieżowym trzeba zapewnić niezbędną pomoc. 
wyrażającą się przedewszystkiem w dostarcza 
niu środków materjalynch jak lokale i t d. 


Wieści z Nadbałtyki 


LITWA 


68?/6 UPRAWNIONYCH GŁOSOWAŁO 
W LITWIE. 

Wrdług urzędowego komunikatu, w 
wyborach do Sejmu litewskiego złożono 
ogółem 775.951 głosów — ma 1.136.067 
uprawnionych do głosowania, co stano 
wi 68,3 proc. 

Nowy sejm zbierze się już w lipcu 
dla załatwienia kiiku ważniejszych 
wniosków rządowych, poczem odroczy 
się do września. 


— NOWA USTAWA O SZKOLNIC- 
YPWIE. Litewski gabinet ministrów przy 
jal nową ustawę o szkolnictwie, w 
myśl której do gimnazjów mniejszościo 
wych į mniejszościowych szkół średnich 
lub zakładów specjalnych będą mogły 
uczęszczać jedynie dzieci tej mniejszoś 
ci. w której języku wykładowym odby 
wa się nauka w tej szkole. Uczęszczać 
do szkół każdej z mniejszości nie będą 
mogły dzieci Litwinów lub rodziców in 
nej mniejszości narodowościowej. 

Po szkół nielitewskich nie będa mog 
ły uczęszczać również dzieci, których 
ojciec jest Litwinem, a matka innej na 
rodowości, 

Ustawa ta, dotykająca w sposób bo 
lesny również szkolnictwo polskie w 
Litwie, w „Wiadomościach  Urzędo- 
wych“ jeszcze nie została ogłoszona. 


PRZYMUSOWA LIKWIDACJA 
DÓBR BIRZAŃSKICH. 

W litewskich „Wiadomościach Urzędowych” 
ukazało się rozporządzenie w sprawie przymn 
spowej likwidacji posiadłości Tyszkiewiczów w 
gminie birżańskiej, obejmującej majątek Ost- 
rów. 

Posiadłość ta ma być w ciągu roku rozpar 


"celowana między obywateli litewskieh pod groż 


ba przymusowego jej przejęcia przez „Zarzad 
reformy rolnej". 


KONFISKATA KSIĄŻEK W KŁAJPEDZIE. 

Prasa donosi z Kłajpedy o skoniiskowaniu 
przez policję litewską na obszarze klajpedzkim 
59 podręczników, 24 map i nilasów, oraz 66 róż 
nych książek. M. in. uległy konfiskacie wszysł 
kie książki na icmat życia i twórczości kanele 
rza Hiilera. Prsa niemiecka podkreśia, iż sta 
nowi to „dalszy jaskrawy takt łamania posła 
nowień autouomji obszaru Kłajpedy”. 


W pierwszym kwartalc r. b. eksport 
litewski osiągnąi kwotę 48.112.000 litów, import 
31.790.200 litów. Z Łotwy w tym czasie Litwa 
wywiozła na kwotę 488.200 ulów, wwiozła zaś 
do Lotwy na kwolę Jitów 1.480.000. 

— W Litwie w r. 1955 pracowało 209 m'e- 
czarni, z czego 142 parowe. 34 motorowe i 2% 
ręcznych. Wszystkie one przepracowały „315 
milj. klgr. młeka, to zn. o 20,5 więcej niż w 
roku poprzednim. 

Ilość osób dostarczających do mleczarni mle 
ko zwiększyła się z 69.700 do 76.400. Rząd z 
tyłułu premij i dopłat za masło, opłaly za in- 
struktorów i t.d. wydał w ciągu roku 10 miljon. 
litów, 


ESTONJA 


OFIARY WYBUCHU W LABORATORIUM. 

Urzędowa lista ofiar wybuchu w laborator 
jum składa amunicji zawiera nazwiska 59 za- 
bitych i 29 rannych. Przyczyny wybuchu praw 
dopodobnie nia da się ustalić. Ofiary katastrofy 
będą pochowane na kpszt państwa w piatek 
dnia 19 b. m. 

Wśród zabitych znajduje się 9 oficerów. Do- 
tychezas spod gruzów wydobyto 9 trupów. Ak 
cja ratunkowa irwa w dalszym ciągu. Ogień nie 
został wprawdzie jeszcze zupelnie ugaszony, 
lecz składy amunicji są już bcepieczne. Szkody 
materjyne nie są zbyt znaczne. Wyjaśnienie 
przyczyn eksplozji, która nastąpiła podczas ła 
dowania pocisku, jest w toku. 

— W Rydze gościła ostatnio wycieczka skła 
dająca się z przeszte 50 uczniów-absolwentów 
szkól łotewskich w listonji oraz 8 namczycieli 
tychże szkół. 

Uczestnicy wycieczki, mając wolny przejazd 
po Łotwie, zwiedzili Sigułdę, Rygę oraz wyje- 
chali nad morze. 

Wszędzie w kraju podejmowano lę młodzież 
łotewską z zagramicy bardzo serdecznie. 


ŁOTWA 


WYCIECZKA WĘGIERSKA. 

23 b. m. przybędzie do Rygi złożona z 208 
osób wycieczka węgierska z ministrem oświaty 
B. Homanem na czele. Dnia 25 b. m. wycieczka 
wyjedzie do Tallina na piąty Kongres narodów 
Lińsko-ugrskich. 

— Na ostatniem posiedzeniu Gabinet Minist 
rów udzielił m in. obywatelstwa łotewskiego 83 
osobom, przeważnie rolnikom. Jednocześmie po- 
zbawiono obywatelstwa 23 osoby. 

— święto rohotnicze w r. b. odbędzie się 
w stolicy nad jeziorem Jugłą w dniu 26 lipca. 

— Święto lotnicze w Rydze odbędzie się w 
r. b. 30 sierpnia. 

— Ministerstwo Rolnictwa zakupiło zagrani- 
cą 31 traktor. 6 z nich zostanie przeznaczone 
do użylku dla organizacyj rolniczych, pozostałe 
zaś będą odsprzedane rolnikom względnie orga 
nizacjom rolaiczym. 


„KURJEKR* z dnia 17 czerwca 1936 r. 


W początkach bieżącego stulecia roz 


począt się spadek liczby urodzeń we 
Francji. Poczynając od 1870 r. zjawisko 
to objęło prawie wszystkie kraje Euro- 
py Zachodniej į Środkowej. 

W wyniku różnicy ukształtowania 
się rozrodczości poszczególnych naro- 
dów odbyły się poważne przesunięcia 
w stosunku sił poszczególnych państw. 
Wśród państw Europy Zachodniej i Śro 
dkowej Niemcy zajęły pierwsze miejsce 
według liczby ludności. 

Z 1860 roku po rok 1932 liczba mie 


szkańców Niemiec wzrosła z 38,1 na 
60,2 miljonów, wówczas, gdy liczba mie 


szkańców Francji w tym samym czasie 
podniosła się z 36,7 na 41.8 miljonów 

W połowie 19 wieku liczba mieszkań 
eów Francji i Niemiec była prawie jed 
nakowa. W 60 łat później Niemcy liczą 

330/06 mieszkańców więcej, niż Fran- 
cja. Jednak spadek liczby urodzeń nie 
ominął Niemiec. W 1901 roku w Niem 
czech liczba urodzeń na 1000 mieszkań 
ców wynosiła jeszcze 35, w 1933 r. już 
tylko 14.7. czyli więcej, niż o połowę 
mniej. Saldo demograficzne w Niem- 
czech spadło jedmocześnie z 15 na 35, 
czyli prawie pięciokrotnie, Mniejsze od 
Niemiec saldo demograficzne wśród mo 
carst europejskich wykazywała już ty] 
ko Francja (2.4), Widmo śmierci naro 
du („Volkstod') w wyniku upadku roz 
rodczości pobudziło rząd IHM-ej Rzeszy 
do propagandy licznej rodziny. Środki, 
któremi Trzecia Rzesza posługuje się w 
walce z upadkiem rozrodczości, są mo 
że nieco prymitywne į ardynarne, co 
szczególnie da się powiedzieć o niemiec 
kiem ustawodawstwie rasowem, ale za 
sadę polityki lrdnościowej narodowego 
socjalizmu należy uznać za słuszną. 

W każdym razie Trzecia Rzesza zwró 


mz w! 


Prawda — Kłamstwo — 
Wina — Kara 


(Trochę filozofji) 

Mówj się wiele o zakłamaniu współ 
ezesnej kultury „burżuazyjnej“, o jej 
zwyrodmieniu, o jej strupieszeniu, bra 
ku ideowości, a raczej o zamieraniu 
dawnych. nieaktualnych haseł a braku 
nowych. Tak, to wszystko jest prawda, 
i nie trzeba się dziwić że htdzie wpatrze 
mi pilnie į serdecznie we własne społe 
czeństwo, czują ściśnięcie serca na wi 
dok tego morza obłudy, pustych fraze 
sów, słów bez treści, słów — plew. 
słów na wiatr bez pokrycia w czynie. 
Nawet jest często tak, że wygłaszający 
frazesy wie doskonałe, że są niewyko 
nalne, że mie mają nie realnego w sobie, 
ale wypada mówić tak, a nie inaczej. 
wypada robić sztuczny entnzjazm, wy 
pada górnie i chmurnie, (i... durnie). 
tumanić gapiów, którzy o tyle zmądrzeli 
że sceptycznie się śmieją ze złotoustwa 
pewnych kaznodziejów. chociaż przez 
kurtuazję lub tchórzostwo klapią okla 


cila uwagę na zło, dla którego republi 
ka weimarska wykazywała brak należy 
tego zrozumienia. 

7 czerwca r. b. odbył się w Kolonji 
zjazd Niemców, «barczonych najlicz- 
niejszą rodziną. Zebrało się 50000 Niem 
ców i Niemek, ojców i matek kilkuset 
lysięcy dzieci. 

Zjazd ten odbył się pod znakiem licz 
nych uroczystych obchodów, akademij, 
wieców, jak lo się zazwyczaj w takich 
wypadkach dzieje w Trzeciej Rzeszy. 
Kanclerz Hitler osobiście stormałował 
hasło dnia: „Każda Niemka, która da- 
ruje życie zdrowemu dziecku. wygrywa 
bitwę w walce o wieczne życie narodu*. 
Hasło to jest piękne ; zasługuje na uwa 
wę kobiet innych narodów. 


Z okazji święta Niemców, obarczo- 
nych liczną rodziną, kampanja prasowa 
zachęcająca do wzmożonej rozrodczoś 
i, przybrała na sile, 

Prasa niemiecka zgodnie przyjęła te 
zę ,że „Niemiec, który wbrew istnieniu 
przesłanek zdrowołnych ogranicza do 
małej rodziny zamiast mieć przynajm- 
niej 4—5 dzieci, jest amtypaństwow- 
cem“ 

Szczególnie stan kawalerski ma w 
Niemczech dzisiejszych nieprzychylną 
prasę. Karl Overdyk zdabył się nawet 
na wysunięcie w „Stuftgarter NS — 
Kurier“ nieco ryzykownej tezy, że stan 
kawalerski jest ..przewrotnym wynalaz 
kiem marksizmu“ 

LEPZES 


rzec 


Przyznać należy, że urzędowe zachę 
canie do wzmożenia rozmnażania się, 
poparte zresztą przez pożyczki małżeń 
skie, nie pozostało bez skutku. Liczba 
urodzeń w Niemczech, która w 1932 r. 
osiągi meta swój najwy vższy poziom, spad 
ła prawie do poziomu przyrostu ludnoś 

Francji. W następnych latach znacz 
nie się podniosła. W 1933 roku na 1009 
mieszkańców Rzeszy przypadało 14.7 u- 
rodzeńn, w 1934 — 18, w 1935 — 19. 

Saldo demograficzne, które spadło 
w Niemczech z 15 promile mieszkań- 
ców w 1901 roku na 3.5 w roku 1933, 
podniosło się w roku 1934 na 7,1 (czyli 
o przeszło 100%) ; w 1935 roku miało 
wynosić 7,2 promile. To jest znaczny 
krok n: przod, ałe jakże to wygłąda w 
porównaniu chociażby z7 Armenją Ra- 
dziecką, gdzie saldo demograficzne lud- 
ności wynosi 32 promile! 

Powstaje zresztą pytanie, czy da 
wzmożona rożrodczość w Niemczech i 
poprawa salda demogralicznego z bie- 
giem czasu nie ustanie, Przecie spadek 
liczby urodzeń spowodowany jest w 
pierwszym rzędzie przez postępującą pa 
uperyzację ludności i wzrastającą niepe 
wność jutra. 


Jak słusznie zaznacza wiedeński 
prof. Jude „Zadaniem polityki łudnoś 


ciowej powinno być stworzenie ludz- 
kich warumków życia dła wszystkich lu 
dzi w ramach minimum egzystencji... 
Nasze wysiłki w dziedzinie polityki lu 
dnościowej, to mizerna łatanina, nauko 


Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w Wilnie 
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ski i nie protesluja. 

Prawda jest gorzka, twarda i boles 
na, nie pozwala rozwalać się w wygod 
nej błogości, nie głaszcze i nie kołysze 
do snu. To robi tylko hibe kłamstwo. Ja 
kaś jest dajmy na to niewygodna pozy 
cja życiowa, węzeł gordyjski. konflikt 
uczuć czy etyki... przeciąć sytuację jas 
nem słowem. chochy ciosem? Ach 
gdzież tak brmalnie!... Zaboli nunie, cie 
bie, jego. ją. poco zaraz łupić obuchem 
w łeb?! Możma nie mówić, nie wykry 
wać. mie krzyczeć, nie alarmować, moż 
ma... kłamać, zamilczeć, zatuszować, 
wy kr ecać się w siatce wymigiwań i Żyć 
sobie puszczając ma los fali życiowej 
mely i brudy. Może spłyną? Może to ja 
koś tak się załatwi? Jleż w idzieliśmy 
przykładów na powyższe w życiu publi 
czmem į prywatnem? Jegonrość czy A 
mość na stanowiska: skąd ma pieniądze 
na stroje, podróże, zabawy, hulanki, kar 
Iy, pijatyki? | 

Rozchody na oko przewyższa- 
ją dochody? Płyną „ciche rodaków roz 
mowy”. syki i ostrzeżenia, ezasami ana 
nim się przesączy, czasami ktoś krzyk 
nie głośno į szarpnie wygodną, przytu: 
ną zasłoną kryjącą grzeszki reprezenta 


K. O. Nr. 146.111 


ALT WO WŁ DZY 


ESS EETAS 


j Proci: obiecywaliicie tO ue 


że poprawicie jej los, 
zdobędziecie dobrobyt. 
Dotrzymajcie obietnicy 
i nabądźcie los | klasy 
36 L. P., w szczęśliwej 
kolektu r ze 


Zamówienia zamiejscowe 


OYLORERI 
R 


ale wnet ciiieho, sza. i 


cyjnej ot 
pocóż lo? Czy nie tepiej dać ternu spo 
kój, dać fali płynąć? I wreszcie? Nara 
zisz się sam į nic nie wskórasz... o, to 


osoby... 


także argument ieroryzujący wielu. da 
prowadzający przeciętnego człowieka 
do tego, że opada w mim bamt sprzeci 
wu elvki į pokłada się też na fali niosą 
cej... a właśnie dakąd? Zawsze wcześ- 
niej czy później, do katastrofy. 

Bo į dziw, że idoświadczenie cudze 
aie odstrasza, prawie się nie zdarza by 
ktoś do końca używał błogich skutkow 
swego fałszu. Tak czy inaczej. załamie 
się coś w gmachu kiamstw i im dużej 
trwało. tem mocniej uderzą w sprawca 
walące się gruzy. 

Wybucha skandal. odkrywają się de 
fraudacje, nieporządki w kasie, brudne 
sprawikj i wina zawisa nie tyiko uad 
tymi. którzy to uczymili, ale także nad 
tymi, którzy nie mieli dość odwagi cy 
wilmej bv zdemaskować ciągnące się od 
długich miesięcy grzechy. Czy łatwo jest 
demaskować? Wyjawić? Oskarżyć? Nie. 
łatwo mie jest. Czy łatwo piętnować, wo 
łać na alarm, odsłaniać brutalną praw 
de? Nie, zadanie przykre. przynoszące 
korzyść spałeezmą. często mater jalne wy 
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wy dyletantyzm, o ile nam się nie uda 


zapewmić minimum egzystencji tym 
607» ludności, które wegetują poniżej 


tego minimum. Wszystkie nasze posu- 
nięcia w dziedzinie polityki ludnościo 
wej nie dadzą żadnego wymiku, o ile 
nie uda się nam usunąć okropnej nędzy 
która pamoszy się wśród najkulturalniej 
szych narodów...“ 

Otóż, pod ty mwzględem radykalna 
zmiana stosumków ku Jepszemu w Niem 
czech poniekąd nie nastąpiła. Liczba 
zatrudnionych, coprawda. wzrosła i na 
wet znacznie wzrosła, ale stopa życio 
wa robotnika w Niemczech raczej obni 
żyła się spowodu wzrostu cen przy nie 
„miennych (a czasem i zmniejszonye h) 
płacach. Zatrudniony w Trzeciej Rze 
szy robotnik otrzymije czasem mniej 
tylułem płacy, miż za czasów republiki 
weimarskiej otrzymywał jako zasiłek 
dla bezrobotnych... 

Zdaje się, że ten stan rzeczy nie po 
zastanie bez wpływu na dalsze kształto 
wanie się rozrodczości narodu niemiec: 
kiego. 

Wystarczy chyba wskazać na to, że 
licza Ślnbów w Niemczech w 1935 roku 
spadła z 740000 w roku poprzednim na 
650600. Skoro spadia liczba ślubów na 
leży przypuszczać, że spadnie w roku 
bieżącym również liczba urodzeń. 

Z tem Irzeba się liczyć bardzo powa 
żnie. A jednak naród niemiecki jest w 
tej chwili skłonmy do ponoszenia najwię 
kszych otiar dla wielkiej przyszłośc 
swego państwa. — Można się więc spo 
dwietać; ż że kosztem obniżenia stopy ży 
ciowej wyższy przyrosł ludności zosta- 
nie utrzymany, 

Jednak struna ofiarmości i 
cenia. nie może być przeciągana. 
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porządkowanie cdtyki danego środowi 
ska. ale sprawcy przynosi zwykle cięgi 
i etykietę niebezpiecznego dla spokoju 
lndzkiego osobnika. Tak, że bywa sto- 
kroć, iż trzymając w reki doowdy wi 
nv. wiedząc o przestępstwach, (natury 
etycznej oczywiście), waha się człowiek 
i męczy wiedząc napewno, że tak, zyska 
szacumek. ale į zmącenie spokoju. zer 
wanie stosunków, odsunie się od niego 
ludzi... tak bywa, tak dj Widywa 
to się ludzi, którym życie zatruli za ob 
jawienie prawdy. Ogół, etyka społeczna, 
opim ja, jest wdzięczna  wykrywaczo- 
wi. uznanie objawia w słowach pochleh 
nych: że ło, cywilna odwaga, że to, szla 
chelność, że to brak karjerowiczostwa, 
dążenie do prawdy za wszelką cenę, mi 
mo kłamiliwego szczęścia i spokoju. Ow 
szem, owszem. chwalą. Ale ten j ów omi 
ja jak zarażonego. Niebezpieczny bu: 
hok. gotów i we mmiesczy w moim re 
sorcie coś znaleźć? Któż bez błędu na 
lym Świecie? Zaraz taki zrobj gwałt i 
szum. roztrąci wszystek ustalony porzą 
deczek. cieplutkie kłamstewka, w któ 
rych tak wygodnie i wygoni na zwich 
rzone oczyszczającym wichrem  połe 
prawdy. 


ANGLJA W OBRONIE PRZED GAZEM 


W Anglji przygotowanych zostanie wkrótec 
przeszło 30 miljonów masek gazowych dha lud 
ności cywilnej na wypadek ataku z powietrza. 
Już do końca r. b. będzie przygotowanych zyń 
rą pół miljona Judzi do czynności zwiazanych 
z edpareiem alaku gazowego. Go dwa tygodnie 
kończy kursy instruktorskie w specjalnej szkole 
w Falnield trzydziestu ludzi, którzy obejma póź- 
niej stanowiska instruktorów w swoich osadach 
i miasteczkach rodzinnych. Wkrótce zostaną też 
otwarte nowe szkoly instruktorskie w Manche- 
kterze, w Sheffield, w Glasgow etc. Na kursy 
powoływani są przeważnie członkowie policji, 
straży pożarnej, urzędnicy samorządowi, leka- 
rze, pracownicy Czerwonego Krzyża. Lepiej 
późno, niż wcale, powiedzieli sobie Anglicy i za- 
brali się energicznie do pracy nad uzupelnie 
niem swej. mocno dotąd zaniedbsinej obrony 
przeciwgazowcj oraz wzmocnieniem równoczes- 
nem słabo mmzbudowauej floty powietrznej. Lek 
cja abisyńska nie poszła na marne. 


NAJOSOBLIWSZY DZIENNIK NA ŚWIECIE. 


Osobliwy w swsim rodzaju jest dziennik, któ 
ry ukazuje się w Londynie w 30.000 egzempla- 
rzy, ale... nie ma czytelników w sensie zwykłym 
tego słowa. Nie uależy jednak przypuszczać, iż 
chodzi tu o jukiś ekscentryczny wybryk miljo 
nera, przeciwnie jet to pismo o poważnej tre- 
el. Dziennik ten rosi nazwę „Police Gazette“; 
jest wydawnictwem Scotleunt Yardi, w którem 
ukazują się codziennie informacje o przestęp- 
cach | przestępstwach popełnionych w ciagu 
doby we wszystkich krajach Świata. Dzieunik 
przeznaczony jest wyłiieznie dla użytku dyrekeyj 
policyjnych w Anglii i poza nią. Osobliwy dzien 
nik istnieje od r. 1828. liczy włee sobie przeszła 
sto laj. Z początku wychodził nieregularnie. co 
kilka dni. aż wreszele Scotland Yard przeobra- 
zł o w pismo codzienne. 


CZTERYSTA MILJONÓW LUDZI ZGINĘŁO 
W CHINACH. 


Prafesor Czlao Czi Ming z uniwersytetu w 
Nankinte obliczył, iż wojny. głód, epidemje, po 
wodzie zabrały życie 400 mitljonom ludzi w Chi 
nach w ciągu ostatnich 60 lat, To znaczy, że 

‘w ciagu tego czasu w Chinach zginęło Śmiercią 

gwałtowną akurai tyle ludzi, ile kraj ten posia 
da obeenie łudności. Wedłyg Spisu ludności z 
1843 roku posiadały Chiny wówczas 404.964.000 
młeszkańców. Pomimo wysokiego odsetka na 
rodzin. przyrost naturalny ludności w Chinach 
jest słaby t od r. 1843 zwiększyła Się liczba 
404 miljonów ðo 447 mijoónów ludzi w roku 
1936 r. Tak słaby wyzrosi liczebny ludności w 
Chinach przyplsuje profesor Cziao-Ming niesły 
chanie wielkiej ilości ofiar. które zabieraja ka 
tustroty żywiołowe orsz wojny. trapiace ten wiel 
ki ł bogaty kraj. 


SZWAJCARSCY ADMIRAŁOWIE W AMERYCE. 


Stan Kentucky cieszy się w Stanach Zjedno 
czonych osobliwą popularnością ze względu na 
swoją tytułomanię i łatwość. z jaką otrzymuje 
się tam mange i tytuł wojskowy honoris causa. 
każdy lepiej sytupwany obywatel amerykański 
może w Kenłucky zostać kapitanem, pułkowni- 
kiem honorowym i t. d 

Komu przyznają w Kenlueky laki stopień? 
Zapytajmy leplej, komu go nie przyznaja. Bo 
oto ra liście kapitanów I pułkowników figurują 
gwiazdy filmowe, bokserzy. śpiewacy, sportow- 
ty, fryzjerzy, detektywi, agenci giełdowi ets. 
Mała Shirley Temple jest pułkownikiem kawa 
ierji honoris causa, jest nim też prezydent Roo- 
sevelt, ale również i Mae West, AL Jolson, król 
prasy Hearst, Eddie Cantor, Wary Pickford ete. 
ete. 

Do otrzymana lylułu nie są wymagane żad 
ue formalności, kobiety i dzieci maje te same 
prawa. co mężezyźni. To też rozdawano je na 
prawo i nalewo, gubernator Kentucky fabry- 
kowal dyplomy kapitańskie i pułkownikowskie 
« taką łutwością. jak Ford swoje auta. Połkow 
uik z Kentucky był i jest jeszcze dzisiaj osobi 
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słośeią poputarna. W 1920 r. parlament stanowy 
zadecydował pobierać op'alę 100 dolarów za 
przyznanie tytułu wojskowego. Gwałtowny pro- 
test przeciw tej inowacji wniosło... Holiywood. 
Wszystkie gwiazdy, które nosiły tytuł pułkow- 
nika, orzekły, iż nie im teraz na tem nie zależy, 
skoro za pieniądze można go nabyć. Najgwał 
towniej protestowała Mary Pickford, pułkownik 
dragonów honoris causa. Atakowi z tej strony 
wahał się stawić czałe parlament i przeszedł 
do porządku dziennego nad własną uchwałą. 
Tak więc Kentucky w dalszym ciągu tabrykuje 
kiasycznych admimłów szwajtarskich ku zado- 
woleniu wszystkich Amerykan i Amerykanek 
łasych na tytuły i odznaczenia. 


CO GUBIĄ W SAMOLOTACH? 


Wobec coraz bardziej rosnącego ruchu pa- 
sażerskiego na linjach angielskich towarzystw 
totniczych, Imperial Airways widziało się zmu- 
szone otworzyć przy Vletoria-Station biuro rze- 
czy zaginionych w samolotach. Aczkolwiek biu 
ro istnieje od niedawna. ilość odstawionych 
tam parasoli, torebek, walizek cte. nie uste- 
puje ilości tych przedmiotów, przechowywanych 
w kolejowych biurach tego samego typu. Naj 
wiekszy procent zapomnianych przez roztarg 


ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM 


USKIENIK 
KĄPIELE 


HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE- 
KOLOGICZNE. INHALACJE SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPIELE KASKADOWE. 
SŁYNNY ZAKŁAD LECZNICZEGO STOSOWANIA 
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ. 


Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września. 


ozmaitości ze swiata 


nienie rzeczy stanowią Środki apteczne przeciw 
chorobie morskiej i powietrznej, którym naiwni 
pasażerowie przypisują moe gapobiegania przy- 
krym objawom tych dolegliwości. Biuro londyn 
sie zapomnianych rzeczy w Samolotuch jesi 
pierwszą instytucją tego rodzaju, jaka istnieje 
w portach lotniczych. 


ŻYWY BUDDHA NA WYSTAWIE 1957 R. 
W PARYŻU. 


W 1937 r. na Wystawie Międzynarodowej 
w Paryżu odbędzie się szereg kongresów i zjaz- 
dów, jak to zwykle bywa w takich razach 
jednym z najciekawszych kongresów będzie 
anensowany już kongres buddystów, w którym 
wezmą udział kapłani i iamowie z Indyj, Chin, 
Japonji, Sensaeją jednak nielada będzie obec 
ność na tym konkresie mnicha z klasztoru ty- 
betańskiego, Tashi Kwang Hsih. uważanego 
i ezczonego przez budystów, jako relnkarnacja 
Buddhy. Żywy Buddha uda się w otoczeniu 
licznych lumów do Paryża, gdzie wygłosić ma 
przemówienie na kongresie. Ponieważ bud- 
dyzm ma też zwolenników swolch wśród inte- 
lektualistów Zachodu, spodziewany jest liczny 
zjazd wybitnych esobistości ze Świata nauki 
i literatury va kongres buddystów. 


SOLANKOWE 
BOROWINOWE 
KWASOWĘGLOWE 
TLENOWE 
PIANKOWE 


Pomnik Marszałka Piłsudskiego 
w Brasławiu 


13 b. m. odbyło się w Brasławiu po- 
siedzenie Komitetu Powiatowego Uczeze 
nia Pamięci Marszałka Polski Józeta 
Piłsudskiego. na którem ostatecznie us- 
talono termin odsłonięcia budującego 
się w Brasławiu pomnika Marszałka na 
dzień 12 lipca rh. 

W związku ze spodziewanym więk 


szym napływem gości na len dzień do 
Brasławia, komitet wyłonił sekcję orga 
nizacyjną, kwaterunkową i żywmościa 
wą, które się zajmą dostarczaniem mie 
szkań i wyżywicnia dla osób przyby- 
tych z poza teranu powiatu brasławskie 
ETU 


Dzieci zrobiły początek... 


15 bm. zgłosiła się do starosty powia 
towego w Postawaeh delegacja dzieci 2 
klasy miejscowej szkoły powszechnej i 
wręczyła zebraną w ciągu roku do skar 
bonki kwotę zł. 2 gr. 11 na wykupienie 
domu, znajdującego się na rynku w Po 
stawach, w którym przebywał Marsza- 
tek Piłsudski. 


Należy dodać, iż jest to pierwsza o- 
fiara, która wpłynęła na ten cel. Jak 
wiadomo Powiatowy Komitet Uwiecz- 
nienia Pamięci Marszałka Piłsudskiego 
w zamierzeniach swoich przewiduje wy 
kupienie tego domu į przeznaczenie go 
na śiwetlicę Ha organizacyj kulturalno 
oświałowycii. 


D S 


NA MARGINESIE 


W upalny dzień 


„Homo homini lupus est“. Czy naprawdę 
człowiek człowiekawi jest wilkiem — nie wiem, 
ale chyba tak, skoro jeden na drugiego wiiktem 
patrzy. 

Kobiety One 
oglądają zukosa, ale nie ponadto. 


nie. zczują. patrzą spodelba, 

Mężczyźni zato w upalny dzień mają sobie 
wzajemnie wiele do zarzucenia. Taki „pan stwo 
rzenia”, nby to ma w pogardzie błahostki — 
« jednak właśnie błahostki te doprowadzają do 
białej gorączki. Że sztywny kołnierzyk. kamize! 
ka, krawat i kapełusz mogą przyprawić o udar 
- nie dziwnego, Żadna kobiela nie udźwig 
taby w lecie takiej masy wełny i krochmalu. 
Mężczyzna jednak, od najmiodszych lat zapra 
wia się do dźwigania jarzma famitijnego. Żeby 
nie „wychodzić z formy” tkwi od świtu do wie 
czora w jarzmie kołnierzyka, w pancerzu „na 
błachę” wyrobionego gorsu. I to bez żadnych 
„ale“, Niech sobie jakis indywidualista pozwoli 
wa rozpięta koszulę i na rozbrat z marynarką — 
męskie oczy Ścigają go pełnemi grozy spojrze- 
niani. Niech jedem ceos zrzuci. drugi ma mu to 
zaraz do wynzucenia.... 

W Wilnie na 
wzglądem robi się coraz znośćniejsza (to znaczy 
Nawet 


szczęście svtuwcja pod 


tym 


wie znóoimy  „sztywmiaków”), dorośli 
chodzą „wydekotowani“, zukasują rękawy — 
i mie wstydzą się wejść tak „między ludzi". 

Sy. kulinarne przepisy smażenia kur. kaczek 
PR, ae 

Ale chyba me mamy potrzeby stosować „prze 
pisów mody i etykiety" w upalny dzień? 

Chyba, jeśli ktoś uparcie uwziął się usmażyć 


amik, 
w JUGOSŁAWII 


4 tygodnie lub BUŁGARJI 
Zwiedzanie Bukaresztu, Warny, Stambułu, 
Wiednia, Budapesztu, Zagrzebia, wycieczki 
do Wenecji, Spliiu, Dubrownika, Kotoru, na 

wyspę Korfu. 
Spłaty ratami — od 340 zł. 
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WŚRÓD PISM 


— STATYSTYKA SZKOLNICTWA 1934/35. 
Zeszyt 38, Statystyka Polski, Serja C.. Nakła- 
dem Głównego Urzędu Statystycznego ukazał 
się zeszyj 38 Statystyki Polski Serii C p. t. Sta 
(ystyka Szkołnietwa 1934/35, 

Zeszył zawiera zęslawienie ilustrujące wszech 
stronnie stan szkołmelwa w Polsce w roku szk. 
931/30 oraz odpowiednie dane porównawcze 
dla lut ubiegłych. Zeszyt zawiera dane o realiza 
cji nauczania powszechnego, o liczbie szkół ji 
uczniów w szkołach poszczególnych typów. o 
podziałe szkół według właścicieli, o wyznaniu 
wczniów, o wynikach klasyfikacji uczniów szkół 
powszechnych, szkół średnich ogólnokształcą- 
tych, szkół i kursów zawodowych oraz dane a 
kandydatach i nowoprzyjętyeh w szkołach śred 
nich ogólnokształcących; szkołach i kursach za 
wodowych i szkołach wyższych. Ponadto znaj 
dujemy szereg zestawień ilustru'qcych zagadnie 
aia specjałne w poszczególnych ‘vach szkiolniet 
wa oraz wydatki poszczególnych związków pra 
wno-publicznych na oświatę. 

Oprócz zestawień, ilustrujących stan szkol 
aietwa w liczbach bezwzględnych, zeszyt zawie 
ra szereg tablic. w kltórych podano obliczenia 
procentowe dotyczące majważniejszych zagad 
aień statystycznych z dziedziny szkolmietwa. 


ua siońtcu... 


Zapisz się na członka £. O. T. 2. 
ful. Geligowskiego Nr. 4) 


Lepiej zdaleka od tak ryzykownego 
człowieka. I robi się koło niego pusl- 
ka.. 

A przecież jeśli ktoś lo ma w ży- 
tach. że musi o prawdę walczyć. to bę 
dzie to robił do końca życia choćby żw 
ciem za to płacił. Dopiero oczyszczoma 
z kłamstw atmosfera instytucji czy pry 
walnego życia może dać faktycznie do 
datnie rezułtatyv. Inaczej wszystko hę- 
dzie spaczone i krzywe. Naprostować je, 
nawet mimo woli błądzących, to rola 
w dziedzinie religijnej duchownych. w 
dziedzinie prywatnej, ludzi nieskazitel 
nie etycznych. 

| o cóż chodzi? O karę? Przecie kara 
nrsj być za winy. i człowiekowi etycz 
nemu z natury, a który zbłądził, powin 
no być tej gdy zbędzie ciężaru fałszu i 


obłudy. gdy poniesie konsekwencje 
«wych czynów, choćby fo przyszło z 


ciężkim trudem į cierpieniem. Zawsze 
można zacząć jaśniejsze. pełniejsze. tep 
sze życie. Tylko śmierć jest dla ludzi 
sprawą nieodwołalną. Życie zawsze się 
da odnowić, poprawić, zwrócić, bo du 
sza ludzka jest niewyczerpana i płyn 
na, czerpać z niej można wszystko, ciag 
le, od nowa. 


Trzeba tyłko wydobyć z serca zdol 
ność przebaczenia. Dla siebie i dla dru 
gich. Trzeba, jeśli tego nie robi los, czy 
ludzka opinja, umieć ukarać samego sie 
bie i w zadośćuczynieniu szukać ulgi i 
pokammu na przyszłość. Trzeba umieć 
przebaczać innym winy, gdyż najtrud- 
niej jest osądzić czy błędy, winy. kłam 
stwa i grzechy. płynęły z nienawiści i 
chęci zła, czy tylko ze słabości hidzkiej, 
czy, bo i tak bywa, ze zwyrodniałej mi 
łości? 

Wszak właśnie, miłość... zdawałoby 
się najeudniejsza sprawa pod skońcem. 
a ileż razy staje się okropną (ragedją. 
konfliktem. czem rozsadzającem ramy 
społeczne, ruiną rodzin. przestępstwem? 
Łudzie się kochają bardzo gorąco, a dla 
tego, że uczucia te nie są rozmieszczone 
wedle kodeksu praw, albo że się krzyżu 
ją albo że są nierównomierne. promien 
na uniłość zamienia się w dziką Frinję 
ziejącą jadem, nienawiścią, intrygą.le- 
jącą witryolej į doszukującą się z nożem 
w reku swych krzywd į zadośćuczy- 
nienia. 

A przecie w imię miłości należy 
przebaczać. Miłość prawdy nie zawsze 
się godzi z miłością do człowieka. dla 


którego wypada być bez miłosierdzia 
twardym, wyrok prawdy bywa, że mąci 
szczęście na czas jakiś, (ale życie jest 
płynne į czas leczy majzjadliwsze ra- 
ny), zdzieramie skóry kłamstwa z budzi 
nie odbywa się bez bólu, ałe zawsze mi 
łość zwycięża. Musi zwyciężyć, bo ina 
czej jużby nie było ludzi na ziemi. Po 
mordowaliby się do ostatka. Nie mogli 
by wytrzymać. Wydaje się na oko, że 
suma złą jest większa. TAk rzadko się 
spotyka dohrego, naprawdę dobrego 
człowieka; nic zarażonego jadem pow 
szechnym. A przecie w ostatecznej ra 
chubie, kapitał dobra jest większy. bo 
z czegożby żyła zbiorowa dusza społe- 
czeństwa? Wszak musi czerpać ze skar 
bca dobra, tem się karmić, bo złością 
nikt się nie nasyci, tylko otruje. 
Czynienie zła. grzeszenie, krzywdze 
nie bliźniego, jest mieodłączne od natury 
człowiwka. a może nie tyle człowieka, 
co od zewnętrznych warunków w ja 
kich żyje. Często popychają go do zła 
paradoksy życia, absurdalne zwyczaje i 
fałszywa etyka materjalistyczna, czysto 
zewnętrzna. Tu przychodzi ważny prob 
lem i wytłumaczenie wielu dzisiejszych 
wvsiępków. Ludzie nie mają czasu po 


myśleć o swojej etyce, o tem co robią 
pod kątem etycznym. Bo śpieszą wciąż, 
coraz prędzej, za sprawami czysto ma 
terjalnoemi i te zagłuszają zupełnie ich 
zdolności zastanowienia się nad sobą i 
uczuciami, postępkami. ldą po najłat 
wiejszej linji, idą jak ich fala życia 
pchnie; po drodze kogoś krzywdzą... al 
boż jest czas nad tam się zastanawiać? 
Interes czeka. Pieniądze czekają. Praca 
zawodowa pędzi. Społeczeństwo wyma- 
ga służby. 1 depcze się po najświętszych 
rzeczach byle zdążyć dopaść, użyć i pę 
dzić dalej. T jednak się potem cierpi. I 
w tym wirze współczesnym najlepsi, ta 
cy co to by muchy nie skrzywdzili... 
krzywdzą, widzi się, że ci, co „zjadali 
chłeb aniołów, pokochali się potem w 
bydięcej strawie”, ci, co głosili prawdę. 
wpadłi w pułapkę kłamstw, ci co nau 
czali, midkną przerażeni własna wiarą, 
wynikłą z niepokoju sumienia, które 
nie znajduje wytłumaczenia niespodzja 
nych, złyeh postępków dobrego człowie 
ka. zarażonego skażonem powietrzem 

Powietrza, czystego powietrza. inte- 
gralnie uczeiwych łudzi!... Przebaczaią 
cej prawdy! 

Hel. Romer. 


„KURJER* z dnia 17 czerwca 1936 r. 


Bezowoche poszukiwania 


Łał 


inionej awionetki R. W. D. 


Los zaginionych lotników Paciorkowskiego 


i Abramskiego wywołuje 


niepokój. W puszczy Nalibockiej, lub w Z. S. R. R.? Co opowiada major 
Pytel. „Symboliczny“ lot przez dwie granice p. Czyżowskiej 


Wezoruj donieśliśmy już o zaginię- 
ciu awjonetki RWD 8,  pilotowanej 
przez pp. Paciorkowskiego i Abramskie 
go z Aeroklubu warszawskiego, która. 
jak wiadomo, brała udział w III locie 
Okrężnym Północno-Wschodniej Polski 

Poszukiwania zaginionej awjonetki 
narazie nie dały wyniku. Do późnego 
wieczora dnia wezorajszego ani lotni- 
ków ani sunolotu nie odnaleziono. 

Jak już to zaznaczyliśmy wczoraj, 
zaginioną awjonetkę widziano po raz 
ostatni w niedzielę, dnia 14 b. m. w No- 
wogródku, lecącą w kierunku następne 
go punktu kontrolnego Baranowicze. je 
dnak w tym punkcie, ani w następnych 
nie była widziana. 

Zaalarmowane zostały  poslerunki 
policyjne na terenie województwa wi- 
ieńskiego, nowogródzkiego į białostoc- 
kiego, oraz pogramiczne placówki KOP, 
które wszczęły poszukiwania, leez jak 
dotychczas bcz rezultatu. Wysłane na 
poszukiwania samoloty wojskowe odby 
ły loty w okolicy trasy lotu okrężnego 
lecz również bez rezultatu, 

Wczoraj w dzień z lotniska na Po 
rubanku wystartowały dwa samoloty, 
które skrzętnie przeszukały teren i wró 
ciły na lotnisko bez wyniku 

Zwróciliśmy się do fachowców: Jak 
nas informują są dwa przypuszczenia. 
Albo lotnicy ugrzęźii gdzieś w puszczy 
Nalibockiej, lub też zepehnięci przez bu 
rzę, która panowała podczas lotu nad 
Wileńszczyzną lądowali na terenie Z. 
S. R. R. 

Fachowcy skłaniają się raczej ku 
drugiemu przypuszczeniu. Obecnie, w 
okresie letnim, puszcza Nalibocka jest 
bardzo ożywiona, gajowi, robotnicy za 
jęci przy pracach meljoracyjnych, a zre 
sztą i wiesuiacy, pędzący samogon na: 
pewno byliby zauważyli samolot. Pozo 
staje więc przypuszczenie, że lotnicy 
mogli lądować na terenie Rosji Sowiec- 
kiej, w dodatku w odludnej miejseowoś 
ci, gdyż dotychczas z ZSRR niema żad 
nej wiadomości. 

Wiieńskji Aeroklub, na wszelki wypa 
dek porozumiał się również z konsula 
tem łotewskim, który przyrzekł, zupeł 
nie zresztą prywatnie, pomoc władz to- 
tewskich w dalej czynionych poszuki- 
waniach. za 

Dzisiaj mad ranem prowadzone będą 
dalsze poszukiwania, 
tas 
MAJOR PYTEL O P. CZYŻEWSKIEJ. 

We wczorajszym wywiadzie telefo- 

niecznym z „zaginioną* lotniczką p. 
Jzyżewską donieśliśmy pokrótce o jej 
przygodach. Spotykamy p. majora Py- 
tia Franciszka, który dzisiaj rano za- 
wiózł samolotem do Suwałk benzynę i 
smary dła samolotu p. Czyżewskiej. 

P. major Pytel wyraża się o kwalifi 
kacjach lotniczych p. Czyżewskiej w sa 
mych superlatywach. 

P. Czyżewska dwukrotnie lądowała 
na bardzo ciężkim į niedostosowanym 
do tego terenie į oba razy spisala się 
zmakomicic. 

Jeszcze jeden szczegół. W drodze po 
wrotnejedo Polski dzielna uczestniczka 
Łotu Okreżnego musiała lecieć okrężną 
drogą — wpierw przez granieę pruską, 
a dopiero następnie do Polski. Prosili © 
to Litwini. 

— Nie mamy z Polską konwencji lo 
tniczej, to też nie może pani lecieć przez 
t zw. „zieloną granicę“. 


NIEGOŚCINNI: SUWAŁKI. 


P. major Pytel podkreśla również tę 
okoliczność, że w Suwałkach lotnikom 
nikt nie udzielił pomocy. lech losem za 
interesował się jedynie pewien major z 
D.A.K'u. To dziwne, żeby w powiato- 
wem mieście nikt nie zajął się nimi. 

— Muszę panu powiedzieć, powiada 
rozmówca, że p. Czyżewska i jej part 
ner p. Ciastułło, byli tak głodni, że 
formalnie „połknęli* Śniadanie mo- 
je i mechanika, które wieźliśmy ze so 
ba. 

— Mogę jeszcze panu powiedzieć, 
kontynuuje major Pytel, że o godzinie 
i po poł. p. Czyżewska z partnerem od 
leciała do Warszawy. 

Pan major ponadto bardzo ehwali 
samolot R. W. D. 

— Śliczna maszyna, dobrze się spisa 
ła... 


—A w sprawie wywiadu „Kurjera* z 
lotniezką muszę dodać, że p. Czyżewska 
była bardzo zmartwiona, że przez tele 
fon tak źle było słychać, 

— Tak mało mogłam 
powićdzieć. Taki pech... 


„Kurjerowi* 


DZIEŃ DZISIEJSZY WSZYSTKO WY- 
JASNI. 

Członkowie Aeroklubu wileńskiego 
nie tracą animuszu. Wierzą, że dzień 
dzisiejszy przyniesie wyjaśnienie co do 
losu Pacierkowskiego i Abramskiego. 

— Poczyniłiśmy wszystkie kroki w 
kierunku szybkiego odnalezienia. Miej 
my nadzieję, że dziś otrzymamy dobrą 
wiadomość. C.). 


(W ostalniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość, że jakoby zaginiona awjo 
nelka miała wylądować na terytorjum 
sowieckiem., koło Mińska). 


b O EURUUEWUJSRCJENO" a niw NERKI OEZ ZWANA | 


Proces krakowski 


Oskarżeni o udział w demonstracjach 
krakowskich stanęli przed sądem 


KRAKÓW. (Pat). Dzisiaj w dużej sali rozpraw 
Sadu Okręgowego w Krakowie rozpoczął się pro 
ces przeciwko 46 oskarżonym o pamięlne zaj 
ścia w Krakowie w dniu 23-go marca b. r. W 
asyście 6 posterunkowych wprowadzono na salę 
rozpraw 33 oskarżonych, sprowadzonych na roz 
piawę z więzienia. 12 oskarżonych odpowiada 
z wołlnej stopy. 

Po sprawdzeniu generali; oskarzonych przez 
przewodniczącego trybunału, odczytano akt o- 
skarżenia, obejmujący 22 stron*pisma maszy- 


MIESZEK 4 


AKt oskarżenia 
(w streszczeniu) 


przeciwko Izraelowi Schifferowi I 44 tow. 
oskarżonych o czynną napaść w dniach 21 i 23 
marca 1936 r. w Krakowie ua funkcjonarjuszy 
P. P. podczas pełnienia przez nich obowiązków 
służbowych, o nawoływanie do popełnienia prze 
stępstwa, o publiczne znieważenie władzy, © 
użycie przemocy w telu zmuszenia funkcjo- 
narjuszy P. P. do zaniechania prawnej czyn- 
ności urzędowej i © obrazę godności osobistej 
wojewody krakowskiego w związku z jego sia 
nowiskiem urzędowem. 

W dn. 21 marca 1936 r. Centralny Związek 
Kobotników Przemysłu Skórzanego w Polsce 
oddział w Krukowie urządził zebranie strajku 
jących szewców i cholewkarzy w ogrodzie 
Związku Zawodowego Kolejarzy przy ul. War 
szawskiej 15—17. Po gebraniu, obejmującem 
około 1000 os6b uczestnicy jego uformowali nie 
legalny pochód i wśród okrzyków ruszyli w 
stronę Placu Matejki. 

Tam zastąpił im drogę oddział policji, które 
go dowódea wezwał demonstrantów do rozejć 
cia się. W odpowiedzi posypały się z tłumu ka 
mienie na policję. Gdy mimo trzykrotnego wez 
wania, demonstranci nie chcieli ustąpić, oddział 
policji rozproszył ieh przy użyciu pałek gumo 
wych. W czasie starcia padły również z Humu, 
strzały rewolwerowe. 

Część demonstrantów zebrała się powtórnie 
pod Barbakanen, nawołując do wystąpień prze 
ciw polieji i obrzucając pesterunk. kamienia- 
mi. Kiłku posterunkowych odniosło kontuzje. 

Dnia 23 marca 1936 r. odbywało się w lv 
kalu Związku Zawodowego Kolejarzy zgroma 
dzenie wwołane przez delegatów Rady Związ= 
ków Zawodowych i O. K. R. P. P. S. Po zehra 
niu zgromadzeni ruszyli ulleą Warszawską w 
kierunku Barbskanuu. Gdy Hum znalazł się na 
Placy Malejki począto wznosić okrzyki „niech 
żyje rewolucja, preez z policją i £ d.*. Poczęto 
wyrywać kostki brukowe, ubierać kamienie I 
zachęcać do bicia policji. Ze strony demonstrau 
tów, usiłujących przedostać się pod gmach u- 
rzędu wojewódzkiego zaczęły padać kamienie, 
cegły ł kostki brukowe, padły również strzały 


nowego. 


T Gi <a iii -—"=—" i wik. A) 
Od Administracji 


Wobec wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 
kwot pieniężnych, z powodu niezaznaczenia przez wpiacających z ja- 
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w celu uniknię- 
cia nieporozumień prosimy na przekazach pieniężnych zawsze wyraz- 
nie dodawać tytuł wpłaty (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p). 


rewolwerowe, Ekscesom lym towarzyszyły głoś 
ne i złowrogie okrzyki pod adresem wojewody 
i polieji. A 

Po dłuższym czasie, gdy oddziałom policy] 
nym groziło otoczenie przez tłum i rozbrojenie, 
a szereg policjaniów odniosło kontuzje I rany, 
doszło w związku z wytworzoną sytuacją do 
użycia broni przez policję. Zaznaczyć należy, 
iż użycie bomb łzawiących i pistoletów gazo- 
wych przez policję nie przyniosło pożądanego 
rezultatu. Kamienie sypały się dalej, a agitato 
rzy wzywali głośno do stawiania oporu polieji. 

Wroga posiawa tlumu, który atakował usła 
wieznie policję, budując barykady z ławek i 
przeciągając w poprzek ulicy łańcuch żelazny, 
zmusiła policję atakowaną gradem kamieni, 
flaszek oraz strzałami rewolwerowemi — do 
dwukrotnego jeszcze użycia broni. Równocześ 
nie tłum począł rozbijać szyby wystaw, demo 
lawać wozy tramwajowe, autobusy oruz grabić 
tlowary z wystaw sklepowych. 

Ogółem kontuzjowanych w ezasie rozruchów 
ulicznych było dwuch oficerów i 43 Sszerego- 
wych P. P., z tego jeden od kuli, z tłumu gosta 
ta zabiła jedna osoba na miejscu, 7 zmarło 
z odniesionych ran, a rannych było 18 osób. 

Oskarżeni, z wyjątkiem Andrzeja Zająca wy 
pierają się zarzneonych czynów, tłumaczeala 
ich jednak obalają zeznania licznych świadków 
Znaczna część oskarżonych rekrutuje się z oša 
bników, znsnych już uprzednio z działalności 
komunistycznej. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przewodni 
czący zarządził krótką przerwę, po której adw 
dr. Rozenzweig w imieniu ławy obrońców zgło- 
sił wniosek o zmianę kwalifikacji przestępstw 
i zastosowanie art. 168 K .K. oraz przekazanie 
w związku z tem całej sprawy sądowi przysięg 
łych. Wnioskowi temu sprzeciwił się prokurator 
dr. Szypuła, dowodząc w swojem przemówieniu, 
że kwalifikacja przestępstwa przyjęta przez ukt 
oskarżenia, jest zgodna z obowiązującą ustawa. 
Na tem przewodniczący odroczył rozprawę do 
17 b. m. na gudz. 9 rano. 


Zdjęcie nasze przedstawia podobiznę p. Joliot- 
Curie, córkę znakomitej naszej rodaczki p. Mat- 
ji Skłodowskiej-Curie. P. Jolliot Curie objęła 
jak wiadomo podsekretarjat stanu do spraw 
badań naukowych w rządzie Leona Bluma 


Wzdłuż I wszerz Polski 


Nagroda literacka m. Krakowa 
przyznana Janowi Wikiorowi. 
Dziś po połudmin odbyło się w mieszkaniu 
Karoła iłuberta Roztworowskiego zebranie sądu 
konkursowego nagrody literackiej miasta Krako 
wa. W posiedzeniu brali mdział: prezydent Kra 
kowa — Czaplicki, naczelnik wydziału minister 
jum WR i OP — Zawistowski, prof. U. J. Pigoń. 
Mumnaniecki, red. Marjan Dąbrowski i Tadeusz 
Kkudliński. Jury przyznało nagrodę Janowi Wi- 
ktorowi za „Orkę na ugorze”. 


Nowi członkowie Polskiej Akademji 
Umiejętności. 


Na dorocznein posiedzeniu Polskiej Akade- 
mjr Umiejętności przyjęto następujących mo- 
wych członków: 

I. Wydział filologiczny. Członkowie kores 
pondenci krajowi: ks, Stan. KOZIEROÓWSKI w 
AVinmogórze, docent Un. Pozn.; Stan SCHNY 
ER, prof. filoł. staroindyjskiej Un. im, J. P. w 
Warszaie. 

l. Wydział historyczno-filologiczny: Człon 
kowie czynni krajowi: Jan DĄBROWSKI. prot. 
hist. średniow. Uniw. Jag.; Oskar HALECKI, 
prof. hist. Eur, Wsch. Unik. J. P.; Jan KUCHA 
RZEWSKI, historyk w Warszaw, Członek kove- 
spondent krajowy: Aleks. BIRKENMAJER, do 
cent historji nauk ścisłych Uniw. Jagiel. 

Ill. Wydział matematyczno - przyrodniczy : 
Członek czynny krajowy: Stefan MAZURKIE. 
WICZ, prof. malem. Uniw, J. P. Członek koresp, 
krajowy: Stamisław PAWŁOWSKI, prof.. geo 
grafji Uniw . Poznańskiego. 

Wreszcie zawiadomił p. sekretarz generalny 
iż Pan Prezydent Rzeczypospolitej zatwierdził 
następujących uczonych zagraniaznych, wybra 
nych członkami Polskiej Akademji Umiejętności: 

Na wydziale historyczno - filozoficznym: 1) 
Giovanm BARTOLUCCI, prof. prawa rzymsk. 
uniw-w Bolonji; 2) Edward DRIAULT, redaklor 
„Revue des Etudes Napoleoniennes' w Paryżu; 
3) J. Rolland ROSSE, prof. Naval History w 
uniw. w Cambridge (Amgija). 

Na wydziale matematyczno - przyrodniczym 
Octave Duboscq, profesor zoologji w Sorbonie. 

Na wydziale lekarskim: człosikowie czynni 
zagraniczmi: 1) Ludwik ASCHOFF, prof. patolo 
gji umw. Fryburgu w Bryzgowji; 2) Jules BOR 
DET, prof, bakterjologji uniw. w Brukseli; 3) 
Alberl POLICARD, prof. histologj. w Lyonie; 
4) Karol RICHET, prof. fizjotogji uniw. w 
Paryżu. z 


Po zgonie Chestertona 


Pen-Ułub Polski wysłał wczoraj następującą 
depeszę: 

„Pani Frances Chesterton. 

Prosimy przyjąć wyrazy najgłębszego współ 
czucia — serdecznie przejęcie stratą tak wielkie 
go pisarza | naszego niezapomnianego gościa. 

Prezes PEN-Clubu polskicgo 

(—) J. Parandowski". 

Polska Akademja Literatury wysłała do p 
Chesterlon depeszę treści następującej: 

„Biorgse udział w ogólnej żłobie, z powodu 
zgonu wielkiego pisarza angielskiego, Poiska 
Akademja Literatury przesyła na ręce W. Sza- 
nownej Pani wyrazy najgłębszego współczucia. 

(-) Prezes: Wacław Sieroszewski, sekretarz: 
Juljusz Kaden-Bandrowskt*. 


. m 
'Trąba powietrzna. 


Mieszkańcy Józefowa pod Warszawą byti 
świadkami niezwykłego zjawiska atmosferyczne 
go. Wpobliżu stacji kolejowej powstał silny wir 
powietrza, wytwarzając małą trąbę powietrzną, 
która uniosła na kilka metrów tumany piasku w 
górę. Zjawisku temu towarzyszył głośny Świst. 

Jeden ze świadków tego zjawiska, Wiśniew 
ski, malarz zam. w Józefowie, dostał się w wir 
trąby. Siłą wiatru został odrzucony na tor kole 
jowy i gdy się zerwał, chcąc uciec, bo raz drugi 
został rzucony na kamienie, odnozząc obrażenia 
ciała. Duży lej piasku począł się następnie to 
czyć w kierumku stacji kolejowej, łamiąc po dro 
dze drzewka i krzaki oraz unosząc drobne ka- 
mienie. Po 5 minułach zjawisko znikło, 


14-letni samobójca. 


We wsi Kaszewice pod Piotrkowem przed 
lokalem szkoły powszechnej zastrzelił się 14 let- 
ni Stanisław Ratuszny. Powodem samobójstwa 
był zakaz rodziców wrięcia udziału w wyciecz 
ce szkolnej do Krakowa. Zwłoki zabezpieczono 
na miejscu. 


Wykonanie pierwszego wyroku śmierci 
od czasu amnestji. 


Po raz pierwszy od czasu wydania ostatniej 
aimnestji która zamieniła szereg wyroków Śmier 
ci ma kary dożywotniego więzienia, wykonana 
decyzję w sprawie podania o ułaskawienie 
już po 11 listopada r. ub. 

Kamcełarja cywilna Pama Prezydenta, zako 
maunikowała władzom wymiaru sprawiedliwości 
decyzję w sprawie podania o ułaskawienie 
zgłoszone przez obrońcę Jana Manikowskiego, 
skazanego na karę Śmierci przez powieszenie. 

Jan Manikowski przestępca — recedywisła 
w końcu listopada r. ub. opuścił więzienie na 
4w. Krzyżu po odsiedzeniu ł5 lat za morderst: 
wo rabunkowe. W tydzień po odzyskaniu wol- 
ności Manikowski na rynku w Starogardzie usi- 
towat dokonać rabunku i ścigany przez policjan 
ta ostrzeliwał się, kładąc posterunkowego tru- 
pem na miejscu. 

Obydwie instancje merytoryczne skazały Ma 
nikowskiego na karę śmierci a Sąd Najwyższy 
skargę kasacyjną oddalił. 

Wobec niekorzystania z prawa łaski Pana 
Prezydenta, wyrok śmierci uprawomocnił się. 
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Dnia 24 i 25 czerwca 1936 r. odbędą 
się w dużej sali obrad lzby Przemysło- 
wo-Handlowej w Wilnie (Mickiewicza 32) 


Sprzedaż aukcyjna będzie się odbywała między godz. 12-tą i 14-tą oraz między 17-tą i 19-tą. 
wicza, ul, Słowackiego 17, za okazaniem legitymacji Komitetu Wykonawczego Aukcyj. 


„KURJER% z dnia 17 czerwca 1936 r. 


AUKCJE FUTRZARSKIE 


Towar można oglądać wcześniej w składach T. Bunimo- 
W Aukcjach mogą uczestniczyć, jako sprzedawcy względnie nabywcy, kupcy, 


na krajowe surowe skóry futrzane, 
jak skóry źrebaków, cielaków, lisów, 
tchórzy, królików, nurków i t. p. 


przemysłowcy i konfekcjoniści branży futrzarskiej, hodowcy, myśliwi i t. p. Uczestników Aukcyj obowiązywać będą: regulamin i warunki sprzedaży FAukcyj oraz 
legitymacja Aukcyj (do nabycia w biurze Komitetu Wykonawczego Aukcyj — Mickiewicza 32). 


WIĘKSZE MOŻLIWOSCI 
Są takie idee, które narastają, które 
zaczyna się rozumieć, obserwując życie 
nawet wtedy, gdy nie jest się do nieh 
przyjaźnie usposobionym. Oto pisze 
„Kurjer Poramny**: f 
dm mniejszy zasięg ma doktryna polity- 
czna, tem mniejsze prawdapodohieństwo błą 
du, — tem większe możłiwości, iż może być 
ona pozytywnie pomocna w OosIągnięcHi prak 
tycznych rozwiązań. Stąd też dzisiejsza prze 
waga idej nacjonalistycznych nad metodą roz 
wiązań uniwersalnych. Szanujące się wza jeni 
nie nacjonalizmy mogą dzisiaj dać mokied: 
więcej, amiżełi uniwersalne utopje, szafujące 
frazesami i nie mające w życiu międzynaro 
dowem realnych ani dostatecznych podsiaw 
ani skutecznych instrumentów działania. 
Dobrze, że to „Kurjer Poramny* ro- 


zumie. 


JESZCZE O CZĘSTOCHOWIE. 

Tygodnik „Kultura“, organ Akcji Ke 
tołickiej, omawiając pielgrzymkę jas 
nogórską pisze: 

„przeprowadzenie ścisłej limji cemar 
kacyjnej między aktem religijnym a zapatry 
wamiami polilycznemi jest bardzo trudne i 
wymaga olbrzymiego wyrobienia wewnętrzne 
go. Wyrobienie to. niestety, nie wszyscy ucze 
stnricy posiadali... Było kilka okrzyków w naj 
poczciwszej intencji wzniesionych (nie przez 
akademików), lecz zupełnie nie pa miejscu..." 

„„.jestem zdecydowanym narodowcem, a 
mimo to raziły mnie okrzyki na cześć akcji 
narodowej i oklaski w czasie przemówienia 
Nowosada, Podobnie zresztą odczuwała więk 
szość młodzieży. |Nałeży to zapisać na wielk* 
plus). Zaintonowary a. p. ‘nieopatrznie 
„hymn młodych” wypad? bardzo blado. Nie 
dlatego, by było: wietu, którzy nie sołidaryza 
wali się z reprezentowaną przez ien hymn 
ideologją, lecz dlatego, że większość odczu 
wała różnicę i niewspółmierność między wa 
gą manifestacji pewnych pogłądów politycz 
Dycn, a celem pielgrzymki.“ 


NIEDOMOWIENIE. 


„Robotnik“ na marginesie socjałisty 
cznego Tvgodnia Kobiet pisze: ź 
Czy kobiety nie powinne tworzyć przed 
niej straży armji wałczącej z faszyzmem 
który pcha świat do nowych wajen? Z tym 
faszyzmem, który każe kobietom rodzić jak 
najwięcej dzieci, a później posyła je na rzeź. 
który macierzyństwo przekuwa na oręż za- 
burczości i zbrodni? 

Socjałliścj odżegnywują się jak naj 
mocniej od współpracy z komunistami 
Wiemy jednak, że taka współpraca ist- 
nieje. Jeśli „Robotnik“ pisze o 'niebezpie 
czeństwie wojny ze strony faszyzmu, 
dlaczego nie mówi jednocześnie o So- 
wietach? Czy może uważa. że z tamtej 
strony nic nie grozi? Jeśli się budzi nie 
nawiść do faszyzmu, czemu nie uświa 
damia się jednocześnie, na każdem miej 
scu i przy każdej okazji niebezpieczeń 
stwa bolszewickiego. Trzeba mówić wy 
raźniej. 


INTERES PARTJI CZY INTERES 
ROBOTNIKA? 


„Głos Narodu: 

Jak wygląda .poszdnawanie woMości 
przekonań“ u  menerów socjalistycznych. 
świadczy o tem wymownie strajk przy robo 
tach miejskich w Rzeszowie. PPS dowiedziaw 
szy się o zamierzonych przez miasto robotach 
inwestycyjnych, przy budowie kanalizacji 1 
sieci wodociągowej, założyło biuro werbun: 
kowe bezrobotnych do tych robót, oczywiście 
zapisując przy tej sposobności łaknących pra 
cy do swej organizacji. Następnie dopnuszcz: 
no roboty aż do rozkopywania ulic po to, 
aby ogłosić strajk okupacyjny i zażądać wy 
łącmej eksploatacji rynku pracy na tym ad 
cinku wyłączmie dla siebie, by zażądać wyda 
lenia wszystkich robotników którzy mieli 
śmiiałość zapisać się zgodnie ze swojem prze 
konaniem do innych organizacyj, względnie 
którzy nie skorzystali z niepnoszonego pośre 
dmietwa PPS, ale przyjęci zostali wprost przez 
zarząd robót. 

Nie ulega wątpłiwości, że źródła tych prą 
dów są te same, które dziś 'watrząsają życiem 
społecznemi i gospodarczem Francji. 

Jeżeli jest tak, jak opisuje wyżej 
„Głos Narodu. socjaliści nie bronią ro- 
botnika. A to jest źle. To powinna być 


zakwalifikowane bardzo ostro. 
Wut. 


Pamiętai o funduszu 
Obrony Morskiej ! 


KOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ FSKO/JERHCEE SPORTOWY 


Dubaniewicz zwyciężył w raidzie 
Wilno — Zułów — Wilno 


W puidzie motocyklowym Wilno—Zułów— 
Wilno startowało 26 zawodników. Jeden z za- 
wodników Ogniska KPW Wisłocki rozbił się 
pod Zułowem. Opatrzyło go auto sanitarne. 

Raid udał się bardzo dobrze. Przyczynił się 
on w dażej mierize do spopularyzowania sporlu 
motocyklowego na prowincji W Zulowie do 
zgromadzonych zawodników przemówił koman 
dos raidu, płk. Ocetkiewicz, który podkreślił 
wielkie znaczenie motoryzacji kraju. Motocyk 
liści w Zułowie złożyli wieńce przy krzyżu. W 
ten sposób oddali hołd pamięci Marszałka Pił- 


sudskiego. Pik. Ocetkiewicz jako wielki przy ja- 
ciel sportu przez cały czas opiekował się trosk 
liwie zawodnikami. 

Wyniki techniezne raidu są następujące: 1) 
Czesław Dubaniewicz KMZS, 2) Jurkiewicz Jó- 
zeť KMZS, 3) Sledziński Jan KMZS Oszmiana, 
4) Wasilewski Antoni KMZS Oszmiana, 5) Kra 
chelski Antoni WTC i M, 6) Chrzanowski Hi- 
polit KMZS. 

Wicekomandorem był mjr. Ożug, a do komi 
sji sędziowskiej należeli Znajdziełowski i Sta 
niukiewicz. 


Kepel zwyciężył w Budapeszcie 


Jerzy Kepel — wicemistrz Polski w biegu 
jedynek wyścigowych startował ostatnio w Bu- 
dapeszeie. Kepel miał 6 przeciwników, których 
pokona! x łatwością. Kepel wygrał o 50 mtr. 
przeć drugim zawodnikiem. 


Kepel ma nickawem wyjechać na regaty wioś ` 


larskie do Wiednia, a poiem wrócić na chwl- 


łowy pobyt do Budapesziu. Z Budapesztu Kepel 
przyjedzie da Bydgoszczy, by zmierzyć się z mi- 
strzem Europy Vereyem. 


Wilnianin jest jakoby w doskonałej formie, 
mając w Budapeszcie bardzo dobre wyniki lech 
nicziie. 


Jutro rozpocznie się spływ kajaków 
Zułów — Wilno 


Jurne rozpocznie się ogólnopolski spływ ka- 
jakowy z Zułowa do Wilna. Zgłosiło się osta- 
teeznie v2 zawodników. 


Julro rano o godz. 8.38 nastąpi odjazd wszyst 
kich zawodników z Wilna do Załowa. W Zuło- 
wie o godz. 10 odprawiona zostanie Msza Po- 
towa, a potem nastąpi odmarsz na start do wsi 
Borki. Start pierwszego elapu nastąpi o godz. 
1430. Kajukowicze nocować będą w $Slraczy. 
Następnego dnia ze S5traczy popłynie się do By: 
strzycy, trzeciego z Bystrzycy do Niemenczyna 


W niedzielę nastąpi ostatni dzień spływu z Nie- 
menczyma do Wia. 

Do Wilna zawodnicy przypłyną między godz. 
12 a 13. Mela mieścić się będzie przy przystani 
Wil. T. W. Po przybyciu do Wilna kajakowicze 
złożą na Rossie wieniec. 

Ogłoszenie wyników nastąpi na 
obiedzie. 

Warto zaznaczyć, że w ostatnim etapie z 
Niemenczyna do Wilna dla niektórych uczestni 
ków przewidziany jest wyścig. Pozostali prze- 
będą całą trasę w kadegorji turystycznej. 


wspólnym 


Sprawy sędziowskie piłkarzy 
wileńskich 


Pisna dotyczące spraw sędziowskich kiero- 
wać trzeba pod nowy adres: W. S. S. Wil. 
©. 2. P. N.: p. Bohdan Weirzbiecki — Wilno, 
nl. Bołtupska 2a m. 8. 

Zarząd W. S. S5. Wil. O. Z. P. N. wybrany 
w dniu 30 maja b. r. wkomstytuował się naste- 
pująco: 


Przewodniczący — p. Wierzbicki Rohdanu; 
wiceprzewodn. — p. Piasecki Jarosław; 
sekrelarz — p Zioło Aleksander; F 
członkowie — p. Wiro-Kiro Władysłak, p. 


Sznajder Grzegorz. 

W dniu 30 maja złożyli egzamin sędziowski: 
pp. Baniak Ignacy, Kowalski Zygmunt, Rywosz 
Eljasz, Godlewski Czesłaty, Okułowicz Aleksan- 
der, Zioło Aleksander. 

Wymienieni otrzymali stopień sedziów kan- 
dydatów. = 

Wobec wyjaśnienia W. S. S. P. Z. P. N., że 
czynni gracze nie mogą pełnić funkcji sędziów 


—zawiesza się sędziego kandydata p. Jułjusza 
Balloska na czas nieokreślony. 

Obsada sędziowska: 

dn. 20.V1.36 r. Ognisko —lapoel 
sędz. gł. por Zioło Aleks.; 

dn. 21.V1.36 r. Ognisko—Śmigły kl. A — 
sędz. gł. p. Sznajder G., sędz. linj. p. Kowal 
ski Z.; 

21.VI.36 r. Ognisko—Śmigły sl. B. — sędz 
gł. p. Okułowicz A.; 

21.VI.36 r. ŻAKS-—Elektril kl. 
gt p. Nowicki M.; 

dn 27.VŁ.36 r. ŻAKS—Hapoel kl. C — sedz 
gł p. Godlewski Cz.; 


kl: 16 


B — sędz 


dn. 28.VI.36 r. llnpoel—Makabi kl. A — 
sędz. gł. p. Sznajder Grzegorz, linj. p. Rywosz 
Eljasz, linj. p. Nowicki M.; 

du. 28.V1.36 r. lłapoerl—Makabi kl B — 


sędz. gr. p. Baniak Ignacy. 


Okólnik o zwalczaniu pornogratji 


W „Dzienniku Urzędowym Min. Spr. 
Wewn.* Nr. 16 z 16 b. m. ogłoszony zo- 
stał okólnik Nr. 42 z dnia 9 czerwca 
1936 r. o zwalezaniu pornografii (Nr. 
ALP. 97—3). Omawialiśmy go specjalnie, 
a teraz podajemy jego tekst: 


W związku z koniecznością jaknajskutecz 
niejsze wałki z degeneracją moralną i fizycz 
ną narodu należy jaknajenergiczniej przeciw 
działać takim przejawom, które degenerację tę 
powodują. Polecam niezwłocznie i energicznie 
przystąpić do walki z pornogralją, przedsię 
biorąc właściwe i stanowcze środki w celu 
niedopuszczenia do sprowadzania, wytwarzania 
bądź rozpowszechniania druków, wizerunków 
lub innych przedmiotów pornograficznych. 

Przypominając okólnik Nr. 28 z dnia 26 łu 
lego 1%50 r. (Zbiór Zarz. Min. Spraw Wewn. 
sir. 1277. poz 7), podkreślam, iż wskazówki i 
wylyczne w mim zawarte nie straciły na swej 
aktualności, z wyjątkiem powołanych artyku 
łów zaborczych KK, w miejsce których ma o 
becnie zastosowanie arl. 214 KK. 1932 r. 

Za mające charakter pornograficzny naieży 
uważać lakie pisma, druki, wizerunki lub inne 
przedmioty. które — biorąc pod uwagę przecięl 
ne przeświadczenie ogółu — oczywiście obraża 
ją poczucie wstydu i przyzwoitości. y 

Badając np. charakter pewnego pisma czy 
rysunku, rozważyć należy nie tylko ich sens i 
tendencje, lecz również wziąć trzeba pod uwa 
kę. na jaką puhliczność są obliczone i t. p. 
Często właśnie od towarzyszących okoliczności 
zależeć będzie, czy dany przedmiot posiada cha 
rakter pornograficzny czy też nie . 

Ponadto podkreślam, iż przestępstwa roz- 
powszechniania pornografji dopuszcza się każ 


dy, kto w jakikolwiek sposób (nawet bezpłal- 
nie) przekazuje innej osobie przedmiot o cha 
raklerze pornograficznym, lub przedmiot taki 
wystawia w miejscu publicznem bądź dostęp 
nem dla publiczności. 

Polecam również zwrócić baczną uwagę na 
wszelkiego rodzaju ogłoszenia (zwykle dość 
zręcznie zamaskowane) mające na celu ułatwia 
nie rozpowszechmiania pornografji. 
Jednocześnie zarządzam. aby w każdym wypad 
ku ujawnienia przestępstw, o których mowa, 
był niezwłocznie składany krótki mełdnnek do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w myśl pis 
ma Nr P. P. 6864/1/31 z dnia 8 lipca 1931 r. 
wraz z odpisem domiesienia karnego kierowane 
go do sądu, — oraz z załączeniem kilku egzem 
plarzy zajętych przedmiotów, co w doniesieniu 
do Sądu należy zaznaczyć. Jeśli ilość zajętych 
przedmiotów jest niewielka, luh z innych wzglę 
dów wyłącznie kilka z nich jest niemożliwe z 
powodu zdekompletowania malerjału dowodowe 
go. — wówczas w doniesieniu do Sądu należy 
postawić wniosek o przekazanie tych materja 
łów do Min. Spraw Wewn. po wyroku. jeśli 
przypadek ich zoslanie orzeczony. Niezależnie 
od powyższego należy zawiadomić Min. Spraw 
Wewn. o każdej decyzji Sądu zatwierdzającej 
lub uchylającej zarządzone zajęcie druku czy 
przedmiotu pornograficznego. dołączając odpis 
ewent. motywów wyroku. 

Podając powyższe do wiadomości i ścisłego 
wykonania. proczę PP. Wojewodów (P. Komi- 
sarza Rządu na m. sl. Warszawę) o bliższe i 
bardziej niż dotychczas troskliwe zajęcie się 
poruszoną sprawą, mającą doniosłe znaczenie 
dla zdrowia i tężyzny moralnej narodu. 

Sławoj Składkowski. | 
Minister. 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
WILNA. 


Mistrzostwa lekkoatlelyczne Wilna odbędą 
się ostatecznie w najbliższą sobotę i niedzielę 
na boisku Ośrodka WF na Pióromoncie. W so- 
botę mistrzostwa odbędą się po południu, « w 
niedzielę mają się odbyć rano. 

Zawody zapowiadają się interesująco. Udział 
wezmą wszyscy najlepsi lekkoatleci Wilna. 


PIŁKARZY OGNISKA KPW CHCĄ 
JECHAC DO PINSKA. 

Piłkarze Ogniska KPW zaproszeni zostali na 
mecz towarzyski do Pińska przez Kotwieę 
Mecz odbędzie się w końcu czerwca. Ognisko 
rok rocznie w czerwcu bawi w Pińsku. grając 
z Kotwicą. która jest najlepszą drużyną Pińsz- 
czyzmy. 


DOSKONAŁY WYNIK MARATOŃCZY- 
KA AFRYKI POŁUDNIOWEJ. 


W biegu maratońskim w Południowej Afry 
ce doskonały wynik — 2:31:57 sek. uzyskał 23- 
lelni zawodnik Coleman. Będzie on reprezem- 
tować swój kraj na igrzyskach olimpijskich 
w Berlinie. 


OLIMPIJSKA SŁUŻBA LEKARSKA 


Wohec wielkiego napływu zawodników i 
widzów do Berlina ma igrzyska olimpijskie. 
należało zorganizować specjalnie troskliwą o- 
piekę lekarską. Zawodnicy dysponować będą 
dużym punktem sanitarnym we wsi olimpij 
skiej. Wszystkie urządzenia medyczne dostępne 
będą i dla lekarzy przybywających do Berlina 
z zespołami zagranicznemi. 

Na stadjonie olimpijskim wybudowano spe 
cjalny dom lekarski. Dla wypadków chirur- 
gicznych przewidziano dwie sale operacyjne. 
Dla publiczności zorganizowano na terenach 
olimpijskich 7 punktów ratunkowych, które 
połączone będą bezpośrednio linją telefoniczną 
z pogotowiem ratunkowem m. Berlina. Whoś- 
larze korzystać będą w Griinau ze stacji wod- 
naj na statku. 

Służbę sanitarną w czasie igrzysk prowa- 
dzić hędzie 60 wypróbowanych lekarzy-specja 
listów. W tięższych wypadkach będą do dyspo 
zycji w Berlinie uajznakomitsi specjaliści 


DOSKONAŁY WYNIK NA 3 M. ANG. 


W Londynie odbyły się zawody lekko-atle- 
tyczac, w których Nowozelandczyk Lovelock 
uzyskał doskonały wynik na 3 mile angielskie, 
a mianowicie 14:20,2 sek. 
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Rozwiązanie. szeregu organizacyj 
litewskich 


Wobec potwierdzenia w dochodzeniu admi- 
nistracyjnem, że zarzuty o działalności mogącej 
zagrażać bezpieczeństwu i spokojowi publicz- 
ueniu oddziałów towarzystwa litewskiego Św. 
Kazimierza w Aszkińcach, Jodoławce i Szaka- 
Uszkach pow. święciańskiego — uprzednio za- 
wieszonych z tych względów w działalności — 
okuzały się istotne, władze starościńskie naka- 

ły rozwiązanie tych organizacyj. 
zty 4 y 5 YI i 


Na holszańskich pogorzeleów 


Wydział Powiatowy w Głębokiem przekazał 
Gminnemu Komitetowi Pomocy Pogorzelcom w 
łloiszanach, pow. oszmiańskiego. kwotę złatych 
334,27, jako ofiarę ludności powiatu dziśnień- 
skiego dla pogorzelców. Wskutek pożaru w Hol 
szanach w dn. 23 listopada r. ub., jak wiado- 
mo, pozostało bez dachu 664 osoby, które ogó 
łem poniosły straty sięgające 400 tys. złotych. 


Oszuści nie przebierają W Środkach 


15 b. m. do mieszkania por. Stanisława Ron- 
domańsklego (Kalwaryjska 11) w czasie jego 
nłeobecności zgłosił się osobnik dotychczas nie- 
ustalonego nazwiska i oświadczył, że został 
przysłany z firmy „Phiłips* w celu zabrania 
akumulatora i głośnika do odbiornika radjowe- 
go do naprawy, a po otrzymaniu wymienionych 
przedmiotów w drodze do firmy wszedł do 
domu Nr. 36 przy ul. Wileńskiej i zbiegł Po- 
szkodowany oblicza straty na zł. 50. Przed- 
mioty te wydał ordynauns. 


Śmierć w jeziorze 


12 b. m. na jeziorze Dzisna wpobliżu wai 
Czyżuny, gm. rymszańskiej, podczas kąpieli To- 
masz Jachimowski, lat 25, m-c tejże wsi, trafił 
na głębinę i utenął. Zwłoki wydobyło 13 b. m. 


„KURJER* z dnia 17 czerwea 1936 r. 


SPOŁECZ 


Redaguje w imieniu Zarządu 


Złiaczimy swe sifa 


rywalizacji, a musi być głęboko zrozu- 
miana współpraca. 


(Organizacja pracy w terenie wiejs 
kim jest dziś na warsztacie pracy sfer 
rządzących. Praca wśród mas wiejskich 
oraz Światła pracy. obejmująca rozmaite 
dziedziny życia wymaga przygołowa 
nych. ideowych oraz zrośniętych z tere 
nem ludzi. Wyszukaniem takich iudzi 
z konieczności muszą się zająć wszyscy 
pragnący podźwignąć świat pracy z nę 
dzy. Z tego powodu siłą faktu nauczy 
ciel į samorządowiec będa stanowić ele 
ment najbardziej ważki w realizowaniu 
postulatów ludzi, organizacyj, rządu i 
całego frontu demokratycznego w kie 
runku podźwiynięcia wsi į robotnika. 
Jako element inteligentny. a w spra 
wach oświatowo kulturalnych. gospo 
darczych, społecznych mocno zaangażo 
wany samorządowiec i nauczyciel, sta 
nowią j stanowić będą zawsze ważki 
głos w tych sprawach. a ponieważ z ty 
tułu urodzenia i pochodzenia w 90%0 to 
ludność wsi i świata pracy — będą mieć 


walory najlepszych pracowników. Do 
tego należy dodać, że prócz dużego 


wyrobienia Społecznego į życiowego, 
prócz gruntownej znajomości środowisk 
prócz bezpośredn. zżycia się i wpływu 
na teren — mamy za sobą własne orga 
nizacje zawodowe, które w swoich pro 
gramach podejmują się. organizują, pra 
cowników i działaczy swoich wspoma 
gaja i dciegują, (kształcą nowe kadry 
działaczy, czyli mają te walory, jakich 
ani władze acnninistracyjnc, ani szkol 
ne zbiurokratyzowane, nie posiadaja. 
Objektyvwną. dobrowołną. a celową i 
zorganizowaną pracą może į powinien 
dysponować nanczyciel zorganizowany 
i zorgamizowany samorządowiec. Jestes 
my z jednej strony ostatniemi mackami 
kultury w terenie. a z drugiej — przed 
siawiciekumi tegoż terenu. teraz chodzi 
o lo, by nasza praca nie była prowa 
alzoma na czyjeś ami osobiste ani organi 
zacyjne konto, aby masze zasługi i pra 
ce — były. własnością w pierwszym 
rzędzie Środowiska. a potem nas sa- 
mych jako organizacyj. 

Nie jesteśmy j nie powinniśmy 
być przybudówką czy nadbudówką tej 
czy owej partji, czy grupy. Stać nas na 
to abyśmy sami poprowadzi]; pracę dla 
wewnętrznego i zewnętrznego  wzmoc 
nienia państwa. Praca nasza nie może 
być przez żadne władze, ani żadne czyn 
niki wvmuszana. bo mamy za sobą tyl 
ko chlwme karty działalności państwo 
wej 

konttmuując dalej współpracę nau 
«*Zzycieła | samorządowca nasuwa się ko 
nieczność ścisłego porozumienia między 
odpowiedniemi komórkami orgamizacyj 
nemi samorządowców j związkowców, a 
nastepnie konieczność usunięcia wszel- 
kich niedociągnięć i nieporozumień mię 
<tzy członkami tych organizacyj w tere 
nie .g ile ome gdzieś istnieja. Nieporozu 
mienia między nam; wynikały najezęś 
ciej na tle materjalnych świadczeń sa 
morządu ma szkolnictwo oraz na He czę 
sto wybujałych ambicvj osobistych. Za 
równo z tej jak į tamtej organizacji pod 
wpływem nacisku zgóry ambicje nau 
<zyciela j samorządowca wkraczały na 
niewłaściwe tory: tworzenia mnóstwa 
(jak najwięcej) orgamizacyi i dziedzicze 
nia mmóstwa godności. Było to natural 
nem zjawiskiem wobec swoistej kwalifi 
kacji samorządowca i nauczyciela przez 
czynniki zewmętrzme i sugerowanie jej 
władzom zwierzchnim danego pracow 
nika. Tarapatv zaś materjałne samorzą 
du. szalone zadłużenic gmin — powo 
dewały nieporozumienia treści materjal 
nej, a zarazem dawały pole do pora 
chunków osobistyeb między rywalami 
na palu społecznem. Nie mało też hyło 
i złej woli ze strony tych zwierzchników 
gmin. dla których oświata powszechna 
byla rzeczą często obojętną. Usunięcie 
tych nieporozumień oparte z jednej 
strony na dobrej woli samorządu. 2 2 
drugiej na zrozumieniu nauczyciela, jest 
pierwszym nakazem współpracy. Mię 
azy samorządem i szkołą nie może być 


Troska o oświatę j kulturę wsi z tv 
tułu stanowiska. oparta do dziś na obu 
tygh ezynnikaśh wymaga jak najbar- 
dziej przychyłnego stosunku do szkoły 
powszechnej. Bo wbrew twierdzeniem 
niektórych Jadzi istotnie pod wpływem 
ciemnoty Polska już raz w XVIII wieku 
„zawaliła się“. 

Kwestja szkoły 7—letniej i 7—klaso 
wej jest wymogiem dwudziestego wie 
ku. jest obowiązkiem Państwa demokra 
tycznego, troszczącego się o zwartość 
narodu. o jego siłę ducha i solidarność. 


To nie są mrzonki i sny o „szklanych 
domacw. Surogu szgoły jakim chcą 


nas obdarzyć reakcjoniści w formie 
czterolelnicj wiejskiej szkółki — to 
wielkie zagadnienie państwowe, to utrzy 
mywanie narodu w półówiadomości. 

Budownietwo szkolne, zaopatrzenie 
szkół. stan saniłaruy oraz wiele innyeh 
zagadnień wymagają od nas czujnej u 
wagi. 

Z drugiej strony wspomniane na 
wstępie sprawy ekonomiczne, społecz 
ne, głód kuburainy dorosłej wsi — na 
nas jako synów zaniedbanej masy pra 
cująecj, nakładają obowiązek czwwamia; 
te rzeczy wymagają ścisłego przeoraco 


wania i uzgodnienia wspólnego ironlu. 
sHlidarność zawodową wreszcie — naka 
zuje mam troska o prawno - służbowe 
i ma'ecjalme położenie nauczycielsiwa i 
suiaorządowea. Dlntego też jako dalszy 
ciąg realizowamia założeń wspólnej ua 
szej deklaracji konieczne jest przystą 
pienie na wszelkich stopniach organiza 
cyvjaych naszych komórek do omówie 
nia i uzgadnienia wspólnych kierus 
ków, 

Niemniej dużą korzyść życie samo 
rządowca osiągnie jeżeli nauczyciel stwo 
ze stanowiska cbojętnego lub nieprzy 
chytnego przejdzie zwartą ławą na stro 
nę pozytywnej pomocy. Dobór ludzi do 
ciał samorządowych, realizacja posunięć 
gospodarczych. społecznych i gŚwiato 
wych. poruszenie i zorganizowanie ie 
targicznej masy wiejskiej. wyciągnięcie 
jej na poziom dostatecznego bytowalmia, 
reformy społeczne i gospodarcze — hez 
naszej pomocy do najnmiejszej konór 
ki Państwa, jaka jest obywalel nie do 
trze. Słojmy w kolimmnie zwartej po 
stronie denrakracji uczciwej. a nasza 
współpraca pozwoli nam ostąznąć sZCzY 
tne miano awangardy į głównej siły w 
walce o sprawiedliwość į uczziwość spo 
łeczną, gospodarczą. oświatową i polity 
czną. St L. 


Co dalej robić ? 


Nie wolno nam marnowąć największego 
kapitału — młodzieży! 


Zbliża się koniec roku szkołnego. Wkróteć 
wietotysieczna rzesza chłopców t dziewcząt opu 
ści szkołę powszechną. stając przed nierozwią 
zalnem zagadnieniem, przed tolesnem i miepo 
kojącem pytaniem: «o dalej robić? 

To złowrogie pytanie zadają sobie nietylko 
absolwcnei i szkoły 

Zadają je sobie również ich ro- 


młodociani absolwentki 
pawszecłmej. 
dzice 
Krótki 
(7 lu) oraz właściwy jej program ogólnokształ 
ący we dają młodzieży (i dać nie mogą) przy 
gotowania do pracy zawodowej. Młodzież. kon 


okres muhi w szkole powszechnej 


cząca szkołę powszechną, wchodzi w życie eał 
kawieie bezradma. 

Ciężkie warunki materjalne rodziców prze- 
ważnie mie pozwalają jej na dalsze kontynuo 
wanie nauk w szkole średniej, ogólnokszta.cą 
cej lub zawodowej. Praktyka w nzemiośle "daw 
ne „pójście do terminu') jest dziś niesłychanie 
trudna do uzyskania. Otrzymanie pracy w prze 
myśle hub handlu nideży wobec olbrzy mich roz- 
miarów bezrobocia wśrół młodzieży do uogo- 
sławienych „cudów“, 

Znaczna ilość młodych chłopców 1 dziewcząt 
pragnąc jaknajprędzej zarobkować, aby poma 
gać rodzinie, zgóry rezygnuje 7 poszukiwania 
terminu mb praktyki (zasadmiczo bezpłatneji i 
rozpaczliwie chwyta się rzadkich posad goń- 
ców, chłopców u fryzjera, bov'ów w restaurac- 
jach lub barach i t. p. Jest to, niestety. tylko 
doraźżue rozwiązanie sprawy i kryje w sobie du 
że nichezpieczeństwu: po. kuku latach młody 
chłopiec lub dziewczyma tracą tego rodzaju pra 
cc. gdy? są już „za starzy”, zaś żadnego facho 
wego wylksztsiłcenia mie zdobyl. zmamewawszy 
poprostu kiika lat. 

Praca dia młodocianych jest zagadnieniem 
społeeznen i państwowem pierwszorzędnej wa 
gi absalwianeci i absolwentki szkół powszech 
nych nic powinni jedynie powiększać wielkiej 
armji bezvobotuych. Obowiązkiem naszym jest 
dać tej młodzieży możność zdobycia zawodowe 
go wykształcenia, a mastępnie umożliwić jaj, w 
miarę aktywizacji życia gospodarczego. obyęcie 
odpowiednich placówek pracy. Zmarnowane la 
ta tej młodzieży, spędzone na bezczynności lub 
na „bieganin na posyłki" — to zmarnowany ol- 
brzymi kapitał młodych sił, zdolności, młodzień 
czego zapału i energji. 

Statystyka Rady Szkołnej m. st. Warszawy 
wykazuje, że ponad 60 proc. absolwentów i ab 
zolwemitek szkół powszechnych dalej wcaie się 
nie kształci! Uczęszczanie na wieczorowe kursy 
dokształcające obowiązuje jedynie młodzież, za 


pisaną na praktykę zawodową, z której, nieste 
ly; w obecnych warunkach korzysła stosamnikowo 
nieznaczny odsetek młodocianych. 

Szkoły średnie, ogólnokształcące (gimnazja) 
i zawodowe (tecruiczne, rękodzielnicze. relni- 
cze) są dostępne tylko dla zamożniejszej mło- 
dzieży; większość ubogiej młodzieży, dziesi ro 
chłu- 


pów, nie posiada możności zdobycia wysxształ 


bolników, rzemieślników -i małorolnych 
cenia zawodowego i jest skazana na zasilenie ra 
snącej armji lumpenproletar jatu. 

Poradnictwo zawodowe, które zaczyna się u 
nas rozbudawywać, z racji obeenej ciasnoly na 
rynku pracy, nosi charakter w znacznej me 
rze teoretyczny. Wyjścia nałeży szukać w siwa 
czeniu powszechnego jporadniehiw2 zawodów tgu 
szkołnego, oraz w racjonalnie zorganizowanem 
zawodowen:, rozbudo 


wać sieć szkolnictwa zawodowego oraz zawode 


przysposobieniu Należy 
wo doksziałcającego, zapewnić mu ustawowo od 


powiednie podstawy  muaterjałne. wprowadzić 
powszechny przymus zawodowege dokształcania 
całej młodzieży kończącej szkoly powszechne. 
Niewątpliwie, postulaty powyższe  spotkaju 
się ze stereotypową odpowiedzią pewnych kół 
i pewnych ludzi: „Ałeż my nie mamy na to 
wszystko pieniędzy. Połski nie słać ma takie 
rzeczy!“ 
Wreez przeciwnie!  Przedewszystkien Polsce. 
krajowi gospodarczo ubogiemu krajowi o ko 
losałnem bezrokłociu, a jednocześnie krajowi « 
wielkich możliwościach w dziedzinie bogactw 
materjalnych i sił ludzkich, nie wolno marno 
wać tak olbrzymiego kapitału, jakim jest na 
sza młodzież. Właśnie na to Polskę nie stać! 
Tragiczne pytanie. jakie stawia młodzież, 0 
puszcza jąca niedługo szkoły powszechne, jesl 
p;taniem, które winno sobie postawić Państwo 
i społeczeńsiwo, aby wspólnym w ysiłkiom z4 
spokoić, najbardziej palącą potrzebę dzisiejsze- 
go życia polskiego: dla mitjonów młodzuży wie 


dza zawodowa, a później praca! 


' OE PRINCE | AWR R" "| 
NAUKA PŁYWANIA 


Koleżanki i Koledzy życzący nauczyć się 
pływać, ewentualnie poprawie style pływackie 
mogą uczęszczać na bezpłatną naukę pływania, 
która będzie się odbywała w basenie Szkolnej 
Przystani Wioślarskiej w dniach: 

Poniedziałki i piątki od godz. 17— 18-ej dla 
Koleżanek. 

Wlorki. czwartki, soboty od godz. 17 
dla Kolegów. i 

Zgłaszać się wprost w wyżej wymienionych 
dniach i godzinach na Szkolną Przystań 
Wioślarska (ul. Brzeg Antokolski 5). 
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u Wil. Związku 
Wauczycielsókwa Polskiego FERDYNAND TRACZ 


Stosunek samorządu 
do szkolnictwa 
w pow. Święciańskim 


Samorząd terytorjalny jest w ciągłej stycz- 
ności z uajszerszemi warstwami  spolecznemi. 
Zwykły obywatel. płacąc podatki, ponosząe in 
ne ciężary nit rzecz Państwa i samorządu ehce 
mieć z tego korzyść, chce, aby suniy przez nie- 
go wpłacane przynajmniej w części wracały w 
srodowisko i stawały sie elementem, podnoszą- 
tym Środowisko na wyższy poziom gospodar- 
czy i spoleczno-kulurainy. Jak słusznym i bez- 
spornym jest poslułat, aby każdy obywatel po- 
nosi? pewne ciężary na rzecz obrony I organi- 
zaeji Państwa, tak słusznem jest również żąda” 
nie abywatela, aby sumy pieniężne, nie idące 
bezpośrednio na potrzeby Państwa. wracały w 
środowisko i służyły pozytywnie płatnikom po- 
daikowym. 

Szkolnictwo i oświata to ezynniki, podoo- 
szaee Środpywisko społeczne na wyższy poziom. 
Szkoły, to jakby warsztaty, w których przetwa 
rza sie psychikę ludzką, uspołerznia siętobywa- 
tela i w konsekwencji montuje się współżycie 
i współpracę miedzy ludźmi. (Chłopi i mało- 
mieszczanie odczuwają mocno potrzebę oświaty 
i uspałecznienia, czują, że to jest jedyna droga 
wyzwolenia się z obecnych ciężkich warunków. 
Zu pomocą oświaty warstwy ludowe dażą da 
usamodzielnienia się, do zorganizowania swego 
życia nie zapomocą jakichś nakazów i zaka 
zów, lecz pd wewnątrz. 

Zdawiioby się, że samorządy powinny dbać 
specjalnie o oświatę. Składają się one przecież 
„ elementów miejscowych, zrośniętych głeboko 
ze Środowiskiem. Ludziom, zasiadającym w Ra- 


dach z zasady powinno zależeć na tem, aby 
swpje Środowisko dźwigać i podnosić pod 


względem społecznym i oświaiowym. 

istnieją w S5więcianach następujące szkoły, 
służące potrzebom najszerszych warstw jak a 
terenu samego miasteczka, tak też i z terenów 
wiejskich: Szkoła Dokształesjąca Zawodowa 
Szkoła Zuwodowa Żeńska, siedmioklasowa szka 
ła powszechna i dwie szkoły prywatne = 
hebrajska i żydowska. Na ostatnicm posiedzeniu 
Rady Miejskłej uchwalono wstawić do budże- 
tu na fundusz obu szkół zawodowych 2.500 zł., 
zaś na szkoły prywatne hebrajską i żydowsku 
około 560 zł. Uchwalili to radni miejscy, ludzie. 
odczuwający każde drgnienie Środowiska z tem 
pizweświadczeniem. że są to rzeczy najwnażniej- 
sze, Te uchwały Rady Miejskiej dostaly się na 
pos'edzenle Wydziału Powiatowego. Wydział 
powiatowy uchwalił ni mniej, ni więcej tylko... 
fundusze szkolne, wstawione do budżetu przea 
Bade Miejską — SKREŚLIĆ. Tym sposobem 
egzysiencja szkół zawodowych w Święcianach 
rosizia zachwiana. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że Szkeja Moksziałcająca Zawodowa jesi 
na terenie Święcian i Święciańszczyzny jedy- 
nym zakładem, w którym tynowiś małomiesz 
ezan kształcą się na rzemieślników. Termina 
tor. który nie ukończy tej szkoły, nie może 
być rzeladnikiem. Jeden z radnych miejskieh. 
po posunięciach Wydziału Powiatowego. oświad 
czył. że jest to generalny.atak na ‘szkolnictwo, 

W ubiegłych latach. w szkołe powszechnej 
w ŃŚwięeianach, był telefon. Telefon ten jest 
potrzebny dla organizacji życia szkolnego na te- 
renie całego powiatu. Przyjeżdżają wycieczki 
z odległych wiosek I używają teleionu, telefo 
nicznie nauczycielstwo z tałego powialu za- 
tatwiało cały szereg służbowych spraw. Rada 
Miejska nznała za konieczność istnienie tego 
telefonu i zearezerwowała na ten cel w hudźe- 
cie odpowiednią wote. Wydział skreślił i tę 
pozycje z budżetu miejskiego, pozbawiając te 
lefonu JEDYNĄ SZKOLĘ W POWIECIE, któ- 
ra go posiadała. Dzieje się to wówczas, gdy 
każda gmina, każda instyiucja publiczna ma 
telefon, jako niezbędny Środek porozumięwa 
nia się. 

Na terenie gmin wiejskich ilość izb szkol 
nyeh riągle wzrasta, a Świadczenia muterjalne 
na rzecz szkól maleją. W roku 193233 było na 
terenie powialu 240 izb szkolnych z prelimi- 
nowanym budżetem 139.488 zł. w r. 1933/34 
iłość izb wzrosła do 248 a preliminowany 
budżet zmsłał do 131.265 zł, W r. 193435 było 
już irb 261. preliminowany budżet  wynśsił 
130.783 zł 

Dodatek mieszkaniowy dla nauczycieli w 
niektórych gminach zalega około 2 lat (up. 
Dukszty). 

Dlaczego żądania najszerszych warstw lud- 
ności w dziedzinie szkolnictwa i oświaly są 
lekceważone? — Na to pytanie próbowaliśmy 
już raz sprecyzować odpowiedź na łamach Kur 
jera Wileńskiego w art. „O właściwe oblicze sa- 
morządu Świcciańskiego"* (15.V1. 1935). Sedna 
zagadnienia leży w tem, że w Wydziale Powia 
tłowym zasiadają ludzie. którzy nie vdczuwają 
potrzeb i tendency społecznych ludności mało 
niasteczkowej i wieśniaczej. W Wydziale Po- 
winowym zasada 3 ziemian (pp. Benisławski. 
Krcitkopit. Zan}, jeden przedstawiciel Tow. N. 
Szk. Wyższych (p. Maciusowicz) ł jeden b 
wójt (p. Łukaszewiez), pracujący ongiś w gini- 
nie kołtyniańskiej i usuniety jaka elemeni uie- 
odpowledni. Ludzie, zasiadający w Wydziale 
Powiatowym. stoją zdała nd życia chłopskiego 
i małomiasteczkowego, nie też dziwnego. że wy- 
dział len postępuje z oświatą tak, jak nakreśli 
liśmy już wyżej. „Góra“ samorządowa żyje ży- 
ciem swojem, a „doly“ chłopskie i małomiastecz 
kowe swojem... Wznjemnie się nie rozumieją... 


B. Ów. 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


Bilans handlu zagranicz- 
nego Polski w maju r. b. 


„Bilans handlu zagranicznego Polski według 
tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu Stas 
tystycznego zamknięty został w maju r. b. sal- 
dem dodatniem w wysokości 4 miljonów zł. 

W ciągu maja r. b. przywieziono 236.342 
tonny towarów, wartości 81.173 tys. zł, a wy- 
wieziono z Polski — 993.479 tonn towarów, na 
sumę 85.173 łys. zi. 

W porównaniu do kwictnia r. b. zmniejszyła 
się wartość wywozu o 1.343 tys. zł., a przywozu 
o 2.419 tys. zł. 

Zwiększyi się wywóz następujących artyku- 
łów: jaj i ptactwa o 1.2 miljn., grochu o t milj. 
zł, kłód. dłużyc o 0,8 milj. zł, nasion, ziarn 
i owoców oleistych o 0,7 milj. zł., cukru o 0,7 
milj. zł, koni o 0,5 milj. zł., gazoliny, benzyny 
o 0,5 milj. zł, pszenicy o 0.4 milj. zł, Inu i od- 
padków o 0,4 milj. zł., żelaza i stali o 0,4 milj. 
zł.. szyn kolejowych o 0,4 mil). zł. 

Zmniejszył się wywóz następujących artyku 
łów: nasion koniczyn czerwonej i białej o 2,2 
milja. zł, żyta o 1,6 miljn., zł., jęczmienia o 1,2 
milj. zl., nasion buraków cukrowych o 0,8 milj 
bekonów o 0,7 miljn., ziemniaków świeżych o 
0,6 miljn, podkładów kolejowych, śliprów o 
0.6 miljm. zł., wyki, peluszki o 6,5 miljn., para- 
finy o 0,5 miljn., siarczanu amonu o 0,5 miljn,, 
fasoli o 0,4 miijn. zł. 

Zwiększył się przywóz następujących arty 
kułów: miedzi, blachy miedzianej o 1,1 miljn., 
ryżu o 0.9 miljn., żelastwa o 0,8 miłjn., samo- 
chodów o 0,8 miljn. , barwników syntetycznych 
i produktów pośrednich, służących do ich wy- 
robów o 0,7 miljn., rud żelaznych o 0,6 miljn.. 
skór futrzanych o 0.6 milju., kopry o 0.4 miljn, 
zł. 

Zmniejszył się przywóz następujących arty 
kułów; bawełny i odpadków o 2,1 aniljn., wełny 
owczej surowej niepranej o 2,0 miljn., elektry- 
cznych maszyn, aparatów, przyrządów, ich czę- 
ści o 1.4 miljon., wełny owczej pranej o 0,9 
miljn., nasion, ziarn i owoców oleistych o 0,7 
mijn., nawozy o 0,7 miljn., pomarańcz i cyt- 
ryn o 0.6 miljn., wełny owczej czesanej o Č.5 
miijn., odpadków wełnianych o 0.4 miljn, prze 
dzy wełnianej o 04 miljn., szraat o 0.4 min. 
zł. i ł 


Możliwości wywozu kminku pol- 
skiego do Stanów Zjedn. A. P. 


Stany Zjednoczone importują poważne iłości 
kminku z zagranicy, który jest używany przea 
przemysł piekarski oraz dp wyrobu oleju tło- 
czonego z kminku. Głównym dostawcą kminku 
jest Holandja, której produkt cieszy się dobrą 
opinią i ma ustaloną od dawna markę. Kminek 
polski jest nu rynku amerykańskim mało znany 
te względu na dotychczasowy brak eksportu 
s Polski. Zainteresowanie przywozem jednak 
Istnieje. W ostatnich miesiącach ceny na rynky 
Stanów Zjednoczonych posiadają tendencję wzro 
stu, zapoirzebowanie również sie zne=kasza I w 
związku z tem istneje na rynku zainteresowanie 
przywozem z krajów, które dotychczas w impor 
cie nie uczestniczyły. W ciągu roku 1935 na 
rynek amerykański weszła jako dostawca kmin 
ku również Danja. Eksporterzy polscy powinni 
wykoreystać obeeną sytuację i starać się zain- 
tercsować należycie odbierców amerykańskich 
produktem polskim. Należy zaznaczyć, Że waż- 
ną kwestją jest sprawa czyszczenia nasion kmin 
Lu. Przy imporcie władze amerykańskie, mia- 
nowicie inspekcji rotnej : władze cclne, badają 
skrupulatnie wszystkie nadehodzące transporty 
kminku ł częstokroć nakazują dodatkowe czysu 
ezenie naslon. 


Remont koni 


Wileńszczyzma, a szczególnie pow. 
oszmiański, stanowią coraz bardziej zy- 
skujący rozgłos w Połsce centrum wy- 
chow ukomia artyleryjskiego hodowli 
włościańskiej, tak, że coraz cześciej się 
mówi o koniu oszmiańskim. 


Konie te zakupywane bywają przez 
komisje remontowe w poszezególnych 
pumktach, wśród których wysuwa się 
na pierwszy plan Oszmiana, w której 
w 1933/34 roku budżetowym zakupiono 
234 komie za kwotę około 158 tys. zł, 
w 1934/5 — 218 koni za kwotę około 
158 tys. zł. i w r. 1935/6 — 203 konie za 
kwotę około 133.500 zł. Ilość ta stanowi 
około 409/0 ogólnej ilości koni zakupio 
nych z terenu wileńsko-nowogródzkiego 


Wzorem lat ubiegłych w dn. 23 i 24 
czerwca rb. odbędzie się w Oszmianie 
pokaz koni, połączony z premjowamiem 
klaczy zarodowych z przychówkiem, o- 
gierów prywatnych oraz komi remonto 
wych. Pozatem komisja renrontowa bę 
dzie będzie zakupywać wałachy i klacze 
w wieku od 3 do 6 lat dla wojska. 

Spodziewany jest, jak w latach ub. 
duży zjazd hodowców w Oszmianie, jak 
również czynników decydujących w ho 
dowi koni. jak p. płk. 5tefana Dembiń 
skiego —- szefa Remontu i Dowódcy Ta 
(m 6) 


Sprawa budowy 100 szkół 
na Wileńszczyźnie 


Jak wiadama Rada Miejska dla ucz- 
czenia pamięci Marszałka PHsndskiego 
wyasygrowała miljon złotych na budo 
wę 100 szkół powszechnych w Wileńsz 
czyźnie. 

Sprawa realizacji planu budowy 
tych szkół jest obecnie w toku załatwia 
nia. Usłalane są i uzgadniane punkty bu 
dowy szkół. Ostateczna decyzja jeszcze 
jednak nie zapadła. Spodziewać się jej 
należy w końcu bieżącego miesiąca. W 
sprawie tej m. in. bawj obecnie w War 
szawie p. kurator Szdlągowski. Dotych 
czas jako zasada ustalone zostało, że 
szkoły budowane będą w pierwszym rzę 
dzie na wsi, gdzie potrzeba lokalj szkol 
nych najbardziej dotkłiwie daje się od 

zarwać. Wszystkie szkoły budowane z 
tego funduszu będą szkołami t. zw. H 


KAMIENIE ZOŁCIOWE 


POWSTAJĄ WSMUTEKZŁEGOWĄJII F.) 
FUNKCJONOWANIA WATROBY - 


a |||: 
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borów, Kierownika Remontu M. S. W. 
mjr. Karola Wysłowcha, naczelnika wy 
działu chowu komi Min. R. į R. R. Witol 
da Pruskiego, kierownika państwow. 
stad ogierów: w Janowie Podlaskim — 
p. Zdzisława Kozieł Pokiewskiego į wi- 


leńskiego stada w Berdówce k. Lidy -— 
Zygmunta Zawadzkiego. 

Podobny pokaz, premjowanie, za- 
kup koni i zjazd hodowców odbędziu 
się w Lidzie 26 czerwca rb. 


Staraniem Wileńsko  Nowogródzkie 
go Związku Hodowców Koni będzie wy 
świetlany w czasie pokazów 23 bm. w 
Oszmianie w kinie „Pan“ o g. 17 i 26 
bm. również o g. 17 w Lidzie w kinie 
„Era”fihn o bodowdi konia szwedzkie 
go w jego ajczyźnie. Wstęp dla hodow 
ców bezpłatny. 


Jest rzeczą charakterystyczną, że rol 
nicy wileńska - nowogródzcy coraz wię 
kszą przywiązują wagę do chowu coraz 
to lepszych koni, mających zbyt do re 
momtu i na eksport. W kołach powiato 
wych Związku Hodowców coraz częś- 
ciej wybijają się z pośród drobnych roł 
ników prawdziwi amatorzy i znawcy, 
którzy cały byt swego gospodarstwa o- 
pierają na hodowli koni. 


CZA 


stopnia l. j. będą obliczone na 3--4 izby 
szkołne. Szkoły te będą posiadały wszy 
stkie 6 oddziałów. 

Godnym podkreślenia į uznania jest 
fakt, że władze szkolne okręgu wileń 
skiego postanowiły fundusz przeznacza 
ny przez władze centralne traktować je 
dynie jako pomoc, a do akcji budowy 
wciągnąć również gminy į społeczeń- 
stwo, które w tej lub innej formie w 
miarę możności będą przychodziły z po 
mocą w realizacji planu, Zaznaczyć rów 
nież należy, że przeważna część budowli 
rozpoczęta zostanie dopiero w roku 
przyszłym, a to z tego powodu, że bun- 
daleu na bardzo odgodnych warunkach 
ma dostarczyć Dyrekcja Lasów Państ- 
wowych, która nie posiada obecnie na 
składzie dostatecznej ilości materjału. 
a 


służąca. 
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WIELKA 44 
Słonim — Mickiewicza 13. 
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arrie wo0ż 


TERMIN CIĄGNIENIA 


E KLASY 


jaż najwyższy 
NABYĆ 


w szczęśliwej kołekturze 


— Elegancki pan? 
— Nie, taki mniej więtej jak pan. 


L 


LOS 


NO 
MICKIEWICZA 10 
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PROTOKÓŁ DYPLOMATYCZNY. 
— Jakis pan przyszedł do pana — mefduże 


Le 


Rire? 


CHOLEKINAZA H.Niemojewskiego 


BROSZURY BEZPŁATNIE , LABOR., .CHOŁEKINAŻA* 
WARSZAWA . NOWY SWIAT 5. ORAL ADT i SKk.APT 


EUGENJA KOBYLIŃSKA 91 


Pamietnik nauczycielki 


Dziewczęta inne wiedzą, czy napewno przestrzegać? 
nie. Ale, oczywiście, że się postarają. Pytam je, jakby 
wolały, żeby je wychowywać obecnie. Może wcale nie 
przestrzegać? Nie nudzić udzielaniem wskazówek? 
Nie pouczać? Może już są doświadczone i nuży je 
ciągła troskliwość? Więc wprost zostawić je swemu 
losowi w związku ze sprawami życia? Zająć się tylko 
teorją, gramatyką, stylistwką i t. d. Wybucha dy 
skusja. W klasie aż gorąco. Część tak — część ina- 
czej. Niektóre dość mają „wiecznego gderania*, One 
uważają, że nie są zdolne do zrobienia głupstwa. Nie 
potrzebują nianiek. Same wiedza. Ale większość 
pragnie korzystać z przestróg Byłoby to okropne, że- 
bv tak powiedziamo: róbcie, co chcecie. Nie, tego 
sobie mie życzą. Chciałvby tylko, żeby te przestrogi 
nie były ustawiczne. Trzeba niektóre kroki robić 
samodzielnie, 


Cieszę się. Zgadzam się z tem drugiem zdaniem. 
Oczywiście, że byłoby miemądre odrzucić doświad- 
czenie łudzi, którzy już przeszli pewną drogę i pę- 
dzić naoślep, narażając się na wpadanie do wilczych 
dołów. A przykro jest, kiedy ktoś trzyma mas ciągle 
za rękę. Czy tak? ~ 


— Tak! — woła klasa. — Trzymanie za rękę to 
okrapmość. 

— Wolę już wlecieć do tego dołu — krzyczy 
jedna. (A ona właśnie pisała jeden z listów do mę- 
skiego gimnazjum). 

— Nie! Was chyba nie należy trzymać za rękę— 
powiadam chytrze, — U was nie do pomyślenia byłby 
np taki wypadek. jaki zanołowałam kilka lat temu. 
Mianowicie uczenice gimnazjum żeńskiego, i to 
młodsze nawet. wysyłały listy do chłopców męskiej 
szkoły. 

W klasie poruszenie. Część dziewcząt z doweip- 
nym uśmiechem spogląda w stronę pewnych ławek. 

— Właściwie co to złego? Może miały do tych 
chłopców interes? — pyta jedna z najmłodszych. 
(Niepodobna jej posądzić o chęć napisania miłosnego 
listu). 

—. Pewnie, że nie złego. Ale to były uczuciowe 
listy. A wy już wiecie o tem, że chłopcy nabierają 
życiowego doświadczenia i rozwijają się później, niż 
dzewczęta. Więc nie możecie liczyć na ich dyskrecję 
ani na uszanowanie osobistych zwierzeń waszych. 
Listy np. tamtych dziewczynek dostały się w moje 
ręce. A jaką drogą? Naturalnie z rąk do rąk. 

-— Co pani mówi? — zmartwiły się te, nie ma- 
jące ze sprawą nic wspólnego. 


— Z chłopcami wogóle nie trzeba się zadawać— 
poucza jedna. — Wczoraj taki łobuz zgubił mi piłkę! 


No? A siostrze mojej odnosił łyżwy — niby taki 
grzeczny — no i przyniósł tylko jedną. 

— Tak, moje drogie. Później będą z tych chłop 
ców bardzo zacni ludzie. 

Ale narazie lubią oni wyżerkę, hałas i psie figle. 
Prosze sobie zapamiętać, że taki chłopiec może za 
dwa pączki sprzedać list koledze, a za dziesięć pącz- 
ków sprzeda wszystkie listy, jakie otrzymał od po- 
czątku życia. Mówicie — są wyjątki. No tak. Ale 
dlaczego ten właśnie ma być wyjątkiem? Jeżeli któ- 
raś jest laka niemądra, że pisze, dlaczego tamten 
ma być mądrzejszy i list ten uszanować? Ja sobie 
to tak mówię. Was to się mie tyczy. Tylko chodzi tu 
b ie przestrogi. Może gdyby takie dziewczynki słu- 
chałv przestróg... 

— No... to co? mówi jedna z zainteresowanych. 

— Toby się dowiedziały, że chłopiec zostawia 
list w pułpicie, gubi go, wkładając narty. pożycza, 
a klasa czyta, komentuje i oto imię tej dziewczynki 
jest już im zname. „To ta. która pisuje do Adaska'". 
A tamta „romansuje z Kazikien, Oto jeden z „wil- 
czych dołów“. Można tam wpaść przez mieświado- 
iność, « potem. zamartwiać się, że chłopcy się nabi- 
jają“ i że mama Irki powiedziała do niej: „Irciu. 
proszę cię, nie przestawaj więcej z tą a tą kole- 
żanką*, Wtedy dakie rzeczy bolą i mówi się: „Co 
ja takiego zrobiłam?" No mie właściwie złego. Ale 
to byt właśnie „wilczy dół". 


(D. e. n.) 


Teatr Letni 


Choe właśnie ciebie 


FARSA w 3-ch AKTACH 
BRADELLA 


Tak się jakoś niedobrze składa, że re 
cenzje z letnich fars przychodzą z opóź 
a ale zważywszy na liczną frek 
wencję i wesołe śmiechy na widowni, 
okazuje się, że i bez recenzji łudzie ma 
ja ochotę spędzić wieczór ma niefrasob 
liwej zabawie, używając w antraktach 
miłego i trochę wilgotnego chłodku w 
Bernardvnce. 

(Grana obecnie wesoła historja o pięk 
nym panu, mającym aż nadto wielkie 
powodzenie u dam, ze wszystkiemi swe 
mi perypetjami przypomina każdą inna 
farse tego rodzaju i musi być grana w 
szalonem tempie, jeśli się chce, by to pu 
bliczność przełknęła. Tempo w II akcie 
czasami wołniało, jakby nasi artyści sa 
mi już nie mogli wżyć się w te nonsen 
sy. Ze nie robili zupełnego cyrku, to ich 
zasługa i reżyserji, która nigdy nie dała 
nam wrażeń ordymarnych. 

Więc piękny pan fruwa wśród ko- 
niet starszych į młodszych. beztroski 
jak motyl (p. Scibor madawał się do tej 
roi! wybornie), aż trafił na siateczkę, w 
tym wypadku uroczą p. Sciborową, któ 
ra grę swa przepoiła ogromnym, natu 
ralnvm wdziękiem i którą tak widocznie 
bawiła rola uwodzicielki własnego męża 
że sie sama zaśmiewała zupełnie szcze- 
rze. 

Jak się kobieta uprze! Młoda panna 
zagięła parol na don Żuana i postano 
wiła go zdobyć dla siebie. Wie czego 
chce, jest moderne, jest pewna swych 
wdzięków i młodości, wyrzucają ją ok- 
nem, to wraca drzwiami. Kompromituje 
się z człowiekiem, którego chce na mę- 
ża i postawi na swojem. mimo inne nie 
wiasty. wykręty. obawy ukochanego, że 
jego 40 lat to za wiele dla młodziwtkici 
panienki Może to tak i jest. że 40 lat 
dziś dla mężczyzny to już zmużenie, bo 
życie jest trudne i ciężkie. a kobiety w 
eldktrycznej atmosferze współczesności. 
przeciwnie — młodzieją. 

Takt jest, że w obecnych czasach ko 
piety przeciągnęły swą młodość daleko 
poza dawną chronologję. Kosmetyki i 
higjena, imiensywne życie pełne zaimte 
resowań podnieca i każe krwi żywiej 
krążyć w żyłach, zaś dla mężczyzn by- 
towanie stało się trudniejsze, bardziej 
wyczerpujące i... starzeją prędzej, niż 
dawniej. 

Oto na marginesie farsy filozoficzne 
uwagi: zapewne dlatego, że niema co 
pisać o treści. Artyści: p. Zielińska. pp 
Zastrzeżyński, Dejunowicz, i in. gral 
xy tempie, całość miała tę swobodę, jaką 


zwykle odczuwamy przy letnim reper- 
Hro 


tuarze, 


Zapisz się na członka £. ©. P. P. 
(al. Śeligrwskiego Nr. 4) 


Tegoroczni maturzyści 


gimnazjum im. Zygmunta 
Augusta 


Mieczysław. 2.  Dziedziul 
Zygmunt, 3. Fus Aleksander. 4 Jaroszewicz 
Stanisław. 5. Kożan Janusz, 6. LeszczyłowAci 
Anatol, 7. Łukaszewicz Józef, 8. Makowiecki 
Andrzej, 9. Naumowaicz Zenon. 10. Nitosławski 
Mieczysław. 11. Nowicki Zygmunt, 12. Onoszko 
Jerzy, 13. Radoszycki Henryk, 14. %koruk Mi- 
kołaj, 15. Szaniawski Łudwik, 16 Szemiath Ja- 
nusz, 17. Szykier Bronisław, 18. Świdziński Siv- 
fan, 19. Świetlikowski Paweł, 20. Taurogiuski 
Witofd, 21. Wielicki Józef. 22. Wiłlniewczyc 


1. Babiański 


Romuald, 23. Zaleski Jan, 24. 5zostacki Arkad-, 


jusz, 25. Aścik Kazimierz, 26. Biołoszewski 
Wiktor, 27. Bieryło Alojzy, 28. Bończa-Rutkow 
ski Zbigniew. 29. Ruchowski Bohdan, 30. Dab- 
rowski Aleksander, 31. Dziewicki” Jerzy, 32 
Gieysztor Tadeusz, 33. Jarmoc Ienryk. 34. Juch 
'nowicz Mieczysław, 35. Kochanowski Stanisław, 
36. Kowalski Jan. 37 Leśniewski Zbigniew, 38. 
Łabuć Aleksander, 39. Michejda Andrzej, 40. 
Mielguj Michał, 41. Namiot Jakób. 42. Polak- 
Chmielewski, 43. Rossochacki Kalikst, 44. Ry 
maszewski Stetan, 45. Wasilewski Mieczysław 
46. Zann Jerzy, 47. Żminkowski Eugenjusz, 48 
Karkowski Adolf. 49. Gołębiowski Engenjusz, 
50. Amelczenko Alfons, 51. Arcimowicz Czesław, 
52. Borowski Kazimierz. 53. Czarnocki Czesław, 
54 Hermanowicz Zygmunt, 55. Jakobi Wiktor, 
57. Kondratowicz Stanisław. 58. Lenkowski Je 
rzy, 59. Małkiewicz Marjan. 60. Mukowski Cy 
ryl, 61. Niewiarowicz Adam, 62. Ogiński Michał 
63. Pietrow Jerzy, 64. Sierzpowski Anatol. 65 
Stasiak Jozef, 66. Suszczyński kazimierz 
67. Szalewski Tadeusz. 68. Węcławowicz Hen- 
ryk, 69. Wójcicki Ryszard. 


„KURJER* z dnia 17 czerwca 1336 r. 


KRONIKA 


Środa Dziś; Inocentego, Adolfa 
17 Jutro: Marka I Marcelina 
Wsch ód słońca — godz 2 m.43 
Czerwiec $ Zachód słońca — godz 7 m.55 
ZE d 


Spostrzeżenia Zakładu Metaoro'ogj! U. S. B 
w Wlinie z dnia 16 VI 1935 r 
Ciśnienie 761 
Temperałura średnia - 21 
'Femperatura najwyższa + 27 
Temperztura najnitżwya -- 14 
Opad 1.1 
Wiat: zachodni 
Tendencja barometryczna: bez zmian 
Uwagi: chmurno, w południe hurza. 


DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocv dyżurują następujące apłeki: 
1) Rostkowskiego (Kalwaryjska 41); 2) Wy 
sockiego (Wielka 31; Frumkinów (Niemiecka 
23); 4) Augustowskiego (Kijowska 2). 


RUCH POPULACYJNY: 

— ZAREJESTROWANE URODZINY: 1) 5o- 
boi Zbigniew, 2) Potasznikówna Fryda, 3) Bał- 
ter Lucjan Napoleon, 4) Wandrow Morduchaj. 

— ZAŚLUBINY: 1) Balter Juljusz — Szwska 
Joanna, 2! Frołow Kugenjusz — Kuźnicka Wi 
ktor ja. 

— ZGONY: 1) Kacew Mowsza, handlarz, ła! 
62; 2) Pokulska Irena (niemowlę); 3) Jurgie- 
wicz Jam (niemowlę); 4) Oleszkiew*ezówna Hali- 
na (miemowlę); 5) Maszwlanis Michał, stolarz, 
iat 59; 6) Aleksandrowicz Michał, murarz, lał 33: 
7) Lewin Gierszom, tragarz, lat 37: 8) Szwpiro 
Chaim (niemowlę); 9) Barenbaumowa Manjanna 
lat 45; 10) Siewibrowska Tekla, pensjonar juszka 
przytułku, lat 6%; 11) Wagner Witold, lat 47; 
Ciecowicz Marja. lat 80 


KOMFORTOWO URZĄDZONY 


Hotel St. GEORGES 
w WILNIE 


Apartamenty, łazienki, teiefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne. 


PRZYBYLI DO WILNA: 

— Ibo Hotelu St. Georges: Danielewicz Bro- 
nisław Razimierz z Warszawy;  Offarzewska 
Eugenja z Mołodeczna; Osiński Jerzy ze Lwo 
wa; de Post Claes ze Sztokholmu; Źaryn Leo- 
pold z Warszawy: Brzozowska Zofja z Wilejki; 
Xtilikowski Jakób ze Słonima; Malinowski Al- 
fred, administr. dóbr z Woropajewa; ks. Gron 
kowski Kazimierz z Chicago; Booth Charles z 
Londynu. Danielewicz Ludomił z Warszawy; 
Frankowski Mieczysław z Warszawy; Papirmej 
ster Leon, kupiec z Lidy. 


| HOTEL EUROPEJSKI 


Pierwszorzędny. — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa 


Í 
ANEJSKĄ 
Najbliższe płenarue posiedzenie Rady 
Miejskiej wyznaczone zosłało na 25 b. m. Bę- 
dzie to jedno z ostatnich posiedzeń przed fer: 
jami letniemi. 
Porządek dzienny znajduje się obecnie w 
oj racowaniu. 
Najdłuższe i najkrótsze ulice Wilna. 
W związku z opracowywaniem planu regula- 
cyjnego m. Wilna ustalono obecnie długość 
poszczególnych ulic. Najdłuższą, jak się okazu- 
je ulicą jest Wiłkomierska, licząca 3600 metrów. 
Następnie co do długości ulice są: 2) Belmont 
-— 8250 m., 3) Antokolska — 3195 m., 4) Beliny 


2400 m.. 5) Subocz — 2340 m., 6) Nowo- 
gródzka — 2295 m, 7} Ponarska — 2080 m. 
8) Kalwaryjska — 1800 m., 9) Miekiewicza — 


— 1800 m., 10, Zawalna — 1600 m. 

Najkrótszą ulicą jest ulica Krok, łącząca 
Kwaszelnię z ul. Stefańską, posiadająca zaled- 
wie kilkanaście metrów długości. 

— Punkty alirmowe na wypadek pożaru. 
Magistrat zamierza ustawić w różnych punktach 
miasta 10 automatów telefonicznych. Zadaniem 
tych automatów będzie alarmowanie straży og- 
niowej w wypadku pożaru. 

— Restauracja ratusza. W najbliższym cza- 
sie magistrat przystąpi do kontynuowania roz- 
poczętych w roku ub. rehót przy restauracji 
gmachu ratusza ma ul. Wielkiej. Na cel ten 
magistrat wyasygnował sumę 40.000 złotych. 

— MIESZKAŃCY ZWIERZYŃCA DOMAGA- 
JĄ SIĘ BASENU KĄPIELOWEGO. Wobec tego. 
że kąpiel ma Zwiezyńcu została zakazana, miesz 
kmicy tej dzielnicy postanowili, jak się dowia 
dujemy, zwrócić się do Zarządu miasta ze zbio 
rową prośbą o wybudowanie tam basenu kąpie. 
low ego. 

— ZASIŁKI DLA REZERWISTÓW. W koń 
cu bież. mies. referat wojskowy Zarządu miasta 
przystepuje do wypłacania zasiłków rczerwis- 
tom. którzy odbyli już ćwiczenia wogskowe. a 
sitki wypłacane będą tylko rezerwistom. mają 
cym na utrzymaniu żomę lub dzieci 


TEATR NA POHULĄNCE 
Dziś o g. 8.15 wiecz. 


UPIORY 


Ceny propagandowe 


— NOWE WYDAWNICTWO MIASTA. Jak 
się Gowiadujrmy, Magistrat postanowił wydruko 
wać i wydać w formie książki pracę p. B. Swol 
skiego p. t. „Sprawa Zboru Iowengelicko—-Refor* 
mowanego w latach 1631—1647". Na len cel 
Magistrań wyvasygnował 1000 złotych. 

Wydanie tej pracy będzie cennym przyczyn 
kiem do historji naszego miasta. 


SPRAWY SZKOLNE. 


— PRYWATNE GIMNAZJUM IM. FIŁOMA- 
TÓW i LICEUM HANDLOWE ŻEŃSKIE S. Pie 
lraszkiewiczowej w Wilnie przyjmują zapřsy 
kandydatek codziennie cd godz. 9—14 w kance 
lacji Szkoły ni. Żeligowskiego 1 m. 2. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


ZEBRANIE KLURU WŁÓCZĘGÓW. Dn. 
19 czerwca rb. (piątek) odbędzie się 210 zebra 
nie Klubu Włóczęgów. Ze wzgledu na zamknięty 
charakter zebrania prawo wstępu przysługuje 
tylko członkom Klubu i kandydatom na człon 
ków. 
Zebranie odbędzie sie o godz. 20 w pracow 
ni p. Uz. Wierusz Kawalskiego. przy ul. Jakóka 
Jasińskiego 6—%. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


-— STRAJK ROBOTNIKÓW W N. WILEJ- 
CI TRWA. Donosiliśmy wczoraj. że na robo- 
tach drogowych koło N. Wilejki wybuchł sisa:k 
robotników. którzy żadają podwyższenia stawki 
dziennej, Sirajkuje 160 robotników. Czynijs» 
próby zlikwidowania strajku narazie ne a0pro 
wadzły do rezullaim 


KOMUNIKATY 


POŚWIĘCENIŁ NAGROBRA NA MOGI 
LE S. P. WŁADYSŁAWA LICHTAROWICZA na 
cmentarzu Antokolskim św. Piotra i Pawła, 
wzniesionego staraniem młodzieży Seminarjum 
Nauczycielskiego Żeńskiego i Męskiego oraz To 
warzystwa Popierania Przemysiu Ludowego, od 
będzie się w piąlek dnia 19 bm, o godz. 5 m. 30 
po połuwimiu. 


Sprawa zniżki opłat za 
wodę i kanalizację 


Od dłuższego już czasu na terenie Wilna pro 
wadzena jest akcja o zmniejszenie taryfy opłat! 
za wodę i kanalizację, pobieranych przez magi 
strat. Nie jest dla nikogo tajemnicą, że opłaty 
te są wygórowane. Z satysfakcją obecnie może. 
my stwierdzić, że sprawa ta ruszyła wreszcie z 
martwego punktu. Na wczorajszem posiedzeniu 
Zarządu miasta kwestja ta, jak nas informują. 
była podnoszona. Go prawda nie powzięto jesz 
cze żadnych uchwał, ale z dego co się mówiło. 
nrożna już całkiem konkretnie wywnioskować 
że MAGISTRAT POSTANOWIŁ WRESZCIE 
SPRAWĘ TĘ PODDAĆ GRUNTOWNEJ REWI 
ZJI. Zarząd miasta postanowił narazie sprawę 
o zmniejszenie opłat skierować ma posiedzenie 
komisji radzieckiej, po wypowiedzeniu się któ- 
rej powróci ona pod obrady Prezydjum Zarzą 
du miasta, a dopiero póęźniej z odpowiednim już 
konkretnym wnioskiem skierowana zostanie dla 
oslatccznego załatwienia na plenarne posiedze 
nie Rady Miejskiej. 

Jak zdołałkany się dowiedzieć, ISTNIEJE M. 
IN. PROJEKT ZRYCZAŁTOWANIA OPŁAT ZA 
WODĘ I KANALIZACJĘ. Ryczałty wymierzane 
byłyby w założności od rozmiarów domu lub ka 
mienicy. kstnieje również PROJEKT CAŁKOW 
TEJ ZMIANY SYSTEMU TARYFOWANIA 

Na 'wiczorajszem posiedzeniu Zarządu miasta 
ZAPADŁA NATOMIAST UCHWAŁA ZMNIEJ 
SZENIA OPŁAT ZA CZYNNOŚCI MAGISTRATU 
ZWIĄZANE Z WPROWADZENIEM WODY tub 
KANALIZACJI DO KTÓREJŚ Z POSESYJ. Do 
tyehczas za czynności te magistrat pobierał op- 
łatę w wysokości 15 zł, Obecnie postanowiono 
opłatę tę zmniejszyć do 10 zł. Dotychczas pobie 
rane były równiaż pewne opłaty związane ze spo 
rządzeniem przez właściciela domu planu sylua 
cyjnego, cbecnie legalizacja planu zwolniona 70 
stała całkowicie od wszelkich opłat. 

Życzyćby również należało. by i inne opłsty 
miejskie wiegły dalszej zniżce. 
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TEATR LETNI 
Dziś o godz. 8.15 wlecz. 


CHCĘ WŁAŚNIE CIEBIE 


Ceny propag. 
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WiLNO. P 
ŚRODA, dnia 17 czerwca 1936 r. 


6.30: Pieśń; 6.33: Gimn.; 6.50: Muzyka; 7.20 
Lziennik por; 7.30: Program dz.: 7.35: Infor- 
macje; 7.40: Różne instrumenty; 8.00: Audycja 
dla szkół; 8.10: Audycja dla obor.: 8.30—11.57: 
Przerwa; 11.57: Czas; 12.00: Hejnał; 12.03: Kon 
cert muzyki lekkiej; 12.50: Chwilka gospod 
dom.;, 12.55: Skrzynka roln.; 13.05: Dziennik 
połudn.; 13.15: Muzyka popularna: 14.15—15.30: 
Przerwa: 15.30: Odcinek powieściowy; 15.38 
Życie kuliurałne; 15.43: Z rynku pracy; 15.45: 
Słuchowisko dla dzieci; 16.15: Muzyka operet- 
kowa: 17.00: Becital śpiewaczy Łidji Barblan- 
Opieńskiej: 17.25: Edward Grieg — Sonata wio- 
łonczelowa: 17.50: Kat Napoleona na wyspie 
św. Heleny. pog.; 18.00: Koncert ze słowem 
wstępnem prof Tadeusza Szeligowskiego. Mil- 
haud -— „Orestea*; 18.30: Listy słuchaczów 
omówi Tadeusz Łopalewski, 18.40: Koncert 
rekl; 18.50: Pogudanka aktualna; 19.00: Muzy- 
ka lekka; 20.00: Piosenki; 20.30: Wędrówki 
mikrofonu po prowincji: 20.45: Dziennik wiecz.; 
20.55: Pogadanka aktualna; 21.00: I-ga audycja 
Chopimowska: 21.80: Ludowe pieśni włoskie w 
wyk. Jozefa Wolińskiego; 22.00: Wiad. sporto- 
we; 22.15—23.00: Koncert kameralny. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 
— Trzy ostatnie przedstawienia „Upiorów*. 
Dzis. w środę dn. 17.VI o godz. 8.15 wiecz 
dramat w 3 aktach II. Ibsena „Upiory“ 


TEATR LETNI W OGRODZIE 
PO-BERNARDYŃSKIM. 


Dziś, w środę dn. 17 b. m. o godz. 8.15 
wiecz. przedostatnie przedstawienie komedji w 
3-ch aktach Maurice Bradella p. t. „Chcę właś- 
nie ciebie. 

— Premjera w Teatrze Letnim. W piątek 
dn. 19 b. m. (o godz. 8.15 wiecz.) w Teatrze Let- 
nim odbędzie się premjera komedji Tadeusza 
5. Chrzanowskiego p. t. „Japoński rower“. 

— Cyrulik Warszawski w Wilnie. Dnia 20. 
21 j 22 b. m. odhędą się gościnne występy Te- 
atru Cyrulika Warszawskiego w T-rze na Pohu 
lance. Wykonawcami będą: Zimińska, Żelichew 
ska, Ternć, Jarosy, Olsza, Rentgen. Ceny miejsce 
specjalne. 
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Dia turystów 

Wycieczka. Młodzież. Zwviedza, biega, zajada 
bdy w Jugosłowiańskiej (największe porcje) 
— ostatnie godziny, trzeba kupować widokówki 
i pamiątki. „Palmy wileńskie“, gdzie kupić wi 
łeńskie palmy? W ,.Bazarze”, oczywiście. Cóż 
się okazuje? Niema ani jednei. Wykupione! Cze 
mu więcej nie zakupiono dla wycieczek letnich? 
Bo iviko jedna wieś w okolicach Wilna robi te 
palmy z nieśmiertelników, mianowicie Sałanty 
i jak wykorzysta wszystkie zasuszone kwiatki, 
to więcej dostać palin nie sposób. Tak objaśnia 
w „Bazarze“, A czyby ito było takie niemożliwe 
bv wsrabfano większą ilość? By więcej nieśmier 
telników farbowano? By ten „przemysł” się roz 
szerzył na jeszcze jedną, dwie wioski? Wszak to 
rohota zimowa. z materjałów, które nic nie ka 
szluyją. Kilka groszy na farbę. A turyści szukają. 
nie znajdują — żałują. 


Rozpisanie wyborów do żydowskich 
gmin wysnaniowych 


W N-rze 135 „Monitora Polskiego” pojawiło 
się zarządzenie Min. W. R. 1 O. P. prol. W. 
Świętosławskiego w sprawie wyborów organów 
zarządzających w żydowskich gminach wyzna- 
aiowych na obszarze całej Rzeczypospolitej z 
wyjątkiem wojewodztwa śląskiego. W myśl te 
go zarządzenia zostały wyznaczone wybory w 
gminach  wyzaaniowych, w których upłynęły 
kadencje organów zarządzających na dzicń 30 
sierpnia b. r. do zarządów gmin mniejszych. 
wybory zaś rad gmin wielkich odhędą się f 
września b. r. 


Osobne zarządzenie ma określić  hczebą:y 
skład członków i zaslępców członków rady 


oraz zarządu dła poszczegolnych gmin wyzna- 
niowych. 

W Centrali Związku Kupców Żyd w Wilnie 
odbyło sie onegdaj pod przewodnictwem pre 
zesa inż. kawenokiego zebranie. na którem p 
Kapłan Kapłański złożył sprawozdanie z dzia 
łalności dotychczasowego tymczasowego Zarza 
du Żyd. Gminy Wyznaniowej w Wilnie. 

Do wyborów przygotowują się już żydowskie 
wileńskie partje polityczne, które ustalają już 
poszczególnych kandydatów na radnych gmin 
żydowskich. (m.). 


Trzy osoby zabite przez pioruny 


12 b. m. o godz. 14e] w zaśc. Gliniszcze- 
Ruszeze, gm. Świrskiej, pow. Święciańskiego ad 
uderzenia piornna zabity zosia] Jan Kenig. 
m-c wsi Zawidzinięta, gm. Świrskiej. Jan Kenig 
był zatrudniony w cegielni przy wypalaniu ce- 
giel Cegielnia wskutek uderzenia pioruna gapa 
lila się. 

W du. 13 b. m. we wsi Klieinieta, gm. smor- 
gońskiej, puw. pszmiańskiego, została zabita u- 
derzeniem pioruna Tatjana Dyrdzikówna. lat 


Burza gradowa nad 


W dn. 14 b. m. w godzinach ponołudnio- 
wych nad terenem powialu dziśnieńskiego prze 
szła wielka burza grudowa, która w wielu miej- 
kcowości::eh zniszczyia zboże, wyrządzając rol- 
nikom egromne straty. Dotychczas ustalono. że 


18, mka tej wsi, Burza zniszczyła częściowo 
zasiewy gruntów tej wsi 


W dn. 12 b. m. w kol. Rzeczki, gm. widzkiej, 
pow. brasławskiego. od uderzenia pioruna spa 
l się daeh domu Bazylego Antonowa. W eza 
sie uderzenia pioruna w domu była obecna mat 
ka Antonowa— Teodora, lat 67, która została 
rażeny piorunem w głowę i piersi i poniosła 
śmierć na miejscu. 


-> p - = P 
pow. dziśnieńskim 
najbardziej ucierpiały od klęski gradowej wio- 
ski: Poryliszcze, Kruszyno, Rajówku. Osinówka 
i Bryczeniki, gm. prozereckiej. Celem asuacowa 
nia strat wyznaczona została specjalna komi- 
sja. 
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„KURJER*% z dnia 


17 czerwca 1936 r. 


Sprawa eksprezesa i eksdyrektora Szmidta 


PUSTE ŁAWKL 

Od 2 dni toczy się w wydziale kurnym Sądu 
Okr. w Wilnic »prawa o krociowe nadużycia. 
Jak już donieśliśmy wczoraj, chodzi o okrągłą 
sumkę 280 tys. zł., a jak wynika z zeznań nit- 
których świadków oraz z przebiegu procesu mo- 
źliwe jest, że © znacznie wyższą. 

Przewód sądowy toczy się powoli. Cyfry, 
cyfry, cyfry.. Publiezność nie interesują tego 
rodznju procesy. Pociąga ją sensacja rewolwe- 
rowu. Tego w procesie Szmidta i współoskarżo- 
nych niema. Ławki więc dla publiczuości 5wiecą 
pustkami. 

A jednak sprawa Szmidta i współe-karżo 
nych jest ciekawa pod wieloma względami. 


STLWETKA GŁÓWNEGO OSKARZONEGO. 

Były prezes fikcyjnej, jak to wynika z aktu 
oskarżenia, spółdzielni mieszkaniowej, były dy 
rektor banku kredytowego przy ul. Jagielloń- 
skiej, emeryi dyrekcji Lasów Państwowych 
oraz byly buchalter... magistratu jest gtówną 
figurą procesu. Jego szczupła sylwetka widnieje 
na pierwszem miejscu ławy oskarżonych. 

W wyjaśnieniach, które Szmidt ziożył na roz 
prawie sądowej, twierdzi, że nie popęjnił nadu- 
żyć. Spółdziełnie prowadził uczciwie, jedynym 
mankamentem spółdzielni była — zła buthal- 
terja.. 

Na pytanie przewodniczącego sądu jaki jesi 
gasadniczy zawód oskarżonego? pada odpo- 
wiedź: 

— Z zawodu jestem buchalterem... 15 lat 
pracowaiem na tem stanowisku w magistracie, 
8 lat w Dyrekcji Lasów Państwowych. 

Z dalszych odpowiedzi oskarżonego wyuika, 
że posiada Średnie wykształcenie i że jest... za 
możnym czlowiekiem. 


200 TYS.ZŁ. ZAROBKU NA... DOLARÓWCE. 


W swem dalszem przemówieniu p. Szmidt 
udawadniał sądowi, że jest człowiekiem zamoż- 
nym, w tym zaś czasie, kiedy zgodnie u tezą 
oskarżenia miał popełnić krociowe nadużycia, 
był wyjątkowo dobrze sytuowany. Proszę sobie 
wyobrazić: 420 zł. emerytury (którą oskarżony 
n. b. otrzymuje do dnia dzisiejszego ), 500 zi-— 
pensja dyrektora Banku Kredytowego oraz 800 
zł. — pensja prezesa Spółdzielni mieszkaniowej 
urzędników państwowych. 1720 złotych miesięcz 
nie. Pocóż były potrzebne nadużcia? 

Mało 


nego wynika, że zrobił on bajeczne interesy, 
spekulując na giełdzie. 

Kupit wielką ilość obligacyj dolarówki, pła- 
eac według ówczesnego kursu po 49 zl, a sprze 
tał je z» 125 zł. Przyniosło mu to, jak twierdzi, 
200 tys. zł. czystego zysku. Za te pieniędze na- 
był, stanowiący i obeenie jego własność. mają 
tek Czerni>zki. 


FIKCYJNA SPÓŁKA. 


Na ogólna liczbę 34 świadków, powołanych 
na rozprawę główną — 32 są Świadkami oskar- 
żenia. Wezwano tylko dwóch świadków obrony 
orgaz ua wniosek obrony, dodatkowo jednego 
biegiego bucbaltera. 

W ciągu pierwszych dni rozprawy zbadano 
pkoło 15 świadków. Zeznania świadków naogół 
potwierdzają akt oskarżenia, odsłaniając stop- 
niowo machinacje Szmidta. 


DRUGI OSKARŻONY 


inż. Ryszard Strzeszewski nie przyznaje się 
do winy, uważając, że padł ofiarą Szmidia. 

Na czem polega rola Strzeszewskiego w tej 
sprawie? Akt oskarżenia zarzuca ma, że podpi- 
sał w 1954 r. umowę, która miała być rzekomo 
sporządzona 5 lat temu. to zn. w r. 1929, z któ- 
rej treści wynikało, że budowa obu domów kosz 
towała 800 tysięcy ziotych, wówczas, kiedy Strze 
szewskt zarówno w śledztwie, jak I na rozpra- 
wie sądpwej iwierdzi, że budowa domów kosz» 
towała 530 tys, zł. Umowę podpisał za namową 
Szmidta, nawet nie przeczytawszy jej i nie zna- 
jąc treści. Szmłdł mówił, że to u formał 
naść. 

Trzeciego oskarżonego Szrajera + procesie 
niema. Przebywa w Palestynie, dokąd wyjechał 
zresztą legalnie. Sprawa przeciwko niemu zo- 
stała umorzona na podstawie amnestjl. 


SWIADKOWIE, 


Przesłuchano w charakterze świadków likwi- 
datora Piotra Kownackiego, występującego rów- 
nież w tym procesie w charakterze oskarży- 
cicla, inspektora centrali zw. rewizyjnego spół- 
dzielni polskich dyr. Mazurkiewicza oraz in- 
nych. 

Zeznania śwładków sprawiają wrażenie. że 
caia spółdzielnia mieszkaniowa p. Szmidta była 
fikeją. Członkami jej bylo na 10 osób 6 krew- 


M: tego, z dalszych wyjaśnień oskarże  uych Szmidta. * 
BEONE ZEE RRC KZ RE TE ERA 


Zamachy bombowe w Jaffie 


w komka w czasie ga zoo arabskich liczne , domy 


Premjera 
piękna — pełna werwy 
i humoru komedja 


Dziś prze- 


W rolach 


SWIATOWID | 


OGNISKO | 


Dz'ś na kosztowniejszy f Im $siata 


rolach gł. 
Nsd program DODATKI DŹWIĘKOWE. 


zostały zupełnie zniszczone. 


ORŁÓW 


głównych iwan PETROWICZ 


Nad program: Niebywały dodatek „Naokoło Świata” i najnowsze aktual e, 


i Liana HAJD. 
Piosenki w jęz. niemieckim i rosyjsk. 


Najpiękniejszy film uśmiechów i lez 


—_——JARZMO 


W rolach główn.: Diana Wynyard i Frank Lawton. 


Dolares Gel Rio, Ginger Rogers, Gene Raymond 


Początek o g, 6 ej w niedziele i św. o 4-ej pp 


MIŁOŚCI 


Nad program: ATRAKCJE DŹWIĘKOWE 


wi ka si 
s SE 27 


TECHNIKA SZMIDTA. 


Zeznania niektórych świadków wyjaśniają 
również „technikęć, którą miał posługiwać się 
oskarżony przy dokonywaniu małlwersacyj. 
Naprz. pewien przedsiębierca miał mu dostar- 
czyć towaru na 100 tys. złotych. Szmidt wpłacił 
inu zaliczkę w wysokości 20 tys. zł. i otrzymał 
odpowiednie pokwitowanie. Kiedy dostawa była 
zakończona, Szmidt dvpłacił resztę t. zn. 80 tys. 
i otrzymał kwit na 100 tys, zł., nie zwracając 
starego pokwitowania. W ksiegach wiec figu- 
rował wydaiek nie 100 tysięcy, lecz 120 tys. zł. 
Proste. 


MURARZ, KTÓRY OTRZYMAŁ... 21.000 ZŁ. 


Otuzuje się, że prócz list płacy pobierał ou 
również fikcyjne pokwitowania od.. robotni- 
ków. W księgach naprz. figaruje wydatck 21 
tys. zł., dla murarza Troflmowa. 

Nn przewodzie sądowym Troinnaw stwier 
dził, że otrzymał tylko 700 zł. Na resztę zło- 
żyły się podpisywane przez niego, jak Szmidt 
zapewniał dla formalności, kwity... 

Badanie świadków oraz zetnania biegłych 
wypełnią conajmniej jeszcze jeden dzień. (e) 


Na wileńskim bruku 


KROWA NA ULICY SKALECZYŁA DZIECKO. 


15 b. m. « godz. 18.30, na ul. Pióromont, 
krowa należąca de Marji Kitui,gowej (Pióro- 
mont 52) ubodia przechodzące w tym czasie 
t-roletnie dziecko rtm, Stanisława Nowickiego 
(Pióromeont 31). Dziecko doznalo rozcięcia wargi 
i uszkodzenła oka. 


SEE 


iw nię tw 
SEAIA wa KOGO? 


REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU! 


ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE 


OGŁASZAJCIE SIĘ w „KURJERZE WILEŃSKIM“ 


HELIOS | 


oraz Herbert 
MARSCHAL 
w aicyfilmie 


Nad program: Atrakcje oraz aktualja. 


nA - 

BOLACH 
GŁOWY 
ZE ZNAKIEM *ABRYCZNYM 


P/ZEZGŁKA 


Zasobał w d świadczenie, obeenani z no- 

wemi zdobyczami wiedzy ogrodniczej fa- 

chowcy Cię puruczą, jak masz zwalczać 
szkodniki w sadzie | ogrodz e 


Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
wł. J. Krywko, WILNO, Zawalna 28, tel. 21-48 
Wypożyczalnia opry>kiwaczy 


i Franciszek Qiechnowicz 


Siedem lat w szponach €. P. U. 


przeżycia na katordze sowieckiej. 
Stron 168. Cena książki Zl. 1.80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach wl- 
łeńskich. Skład alówny u autora: Wilno, 
ul. Lucwisarska 11 m 18. Zamiejscow! mo: 
gą otrzymać za pobrauiem pocztowemm. 


Sygnatura: 1015/35. 1030/35. 259/36. 366/36. 


Odwieszczenie 
o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w (Qłębokiem 
inż. Józef Skowroński, mający kancelarje w 
Głębokiem, ul Poselska Nr. 5 na podstawie 
art. 602 K. P. C. podaje do publicznej wiado 
mości, że dmia 26 czerwca 1936 r. o godz. 10 
w m. Głębokiem, ul. Zamkowa Nr. 6 odbędzie 
się f-sza licytacja ruchomości, należących do 
Czesława Zagrzejewskiego, składających się z 
prawa do połowy motoru „Skoda“ N, 1856 1.7 
kw. w dobrym stanie nżywany wraz z dynam. 
Wzmacniacz dźwiękowy 4 lamp. Przedwzmae- 


niacz 2 lamp. w dobrym stanie. Lieznik 3 fazo- 
wy firm. „Simens“ r. p. 54, 25. Motor firmy 
„Beket w dobrym stanie A. I 10/5 N. 


17113/4548, oszacowanych na łączną sumę zł. 
550. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejseu i czasie oznaczonym 
Dnia t5 czerwca 1936 r. 
Komornik J. Skowroński. 


Premjera. Najwspanialszy flim sezonu. 


SYLWIA SIDNEY 
CZARMŁODOSCI 


Ceny: balkon 25 ar, 


o Z, 


Zł 2.50 


serw sy do kompoiu 
i do ciast 
Zł. 3.50 słoje do lodów 
(konserwato y) 
D.-H. „T. Odyniec* 
wł. Malicks—Wielka 19 
i Mickiewicza 6 


117 
g5 


wygodne męskie 
buty dziurkow. 
elegarckie dams' 


pantofle na lato 
Ghandi 
W. NOWICKI 


Wiłno, Wieika 30 


Najlepszy miód 
leczniczy rg. 2.00 


u Czerwińskiego 


Wileńska 42 
(gmach oficerski) 


DZIAŁKA 


ziemi 6 h3, z domem 
mieszk do sprzedania. 
Ma; Dziesaniszki, gm 
Mickuny Dow edz. się 
o warunka:h i cenie. 
Chocimska 63, Sudni- 
kiewicz Ignacy 


Ważne 


ala spółdz. wojskowych 
Ckazyjnie za 6:0 złot. 
sprzedam kasę kontr. 
f. „Nalional”, nikłowa 
z klawiszami, liczy, wy- 
kazuje sumy wpłacone 
przez kupujących oraz 
s.ldo w kasie, (Nowa 
kosztuje ponad 6 tys) 
Wiadom.: Wileńska 42 
m. Bees D 


~ DOKTOR 


Biumowicz 


Choroby weneryczne, 
skcrne i moczaopice owe 
Wielka :1, tel. 9-21 
Przyjm, od fi SZ 
Niedziela 9—1 


ARUSZCRRA 


M. Brzezina 


masaż |eczniczy 
i ete ktryzacie 
Jwierzynec, T aa 
na lewo Gedyminowskż 
ul. Grodzsa 27 


parter 54 gr., 


Koncert arv największycn qwiazd 


wiecz. od 40 gr. 


LETNISKO 
w uroczem miejscu, sù- 
che, nad Wilją, 2 pok. 
z kuchnią do wynajęcia 
Informacje: Lipowa 4 
ielefon 13-92 


Szczenięta 


„Setery Irlandzkie* 
do sprzedania 
ul. Jagiellońska8 22 


ZGUBIONY 
index wydany przez U.. 
S.B. w Wilnie za nr. 
177 na imię Oilgl Ala- 


bjewówny. Uniew. się 


Fy Student 


wyjedzie na kondycję 
na wie$ za S<romnem 
wynagrodzeniem. Zgło- 
szenia proszę kierować; 
Brzeg Antokolski PB 


Poszukuję 
pracy biurowej, mam 
ukończonych 6 kl. gim- 
nazium oraz praktykę 
biurową. Zgło zenia pro 
szę kierować do adm. 

Kurjera dla C. 


Poszukuję 
posady bony lub wy- 
chowawczyni do dzieci, 
uajchętnie w rodzinie- 


wojskowei. Oferty da 
admin. „Kurjera Wił.* 
pod „Dzieci” 


PLAC 


2500 m? na ul. Popow- 
skiej 36 do sprzedania 
Wiadom. u właścicielki 
domu Pióromunt 16 


DOKTÓR 


Wolfson 


Choroby skórne, wene- 
tyczna i moczopłelowe- 
Wileńska 7, tel. 10-67 
Przyjm od 9—1 i 5—8: 


kk! RZEK 4 
Maria 


Laknerowa 


Przyjmuje od 9r. do ? w, 
ul. 4. Jasińskiega 7 —18 
róg Oflarne; (ob, Sądu) 


REDAKCJA * ADMINISTRACJA: 
Administracja czynna od g. 91/,—3!/, ppo? 


Cne OGŁOSZEŃ 


be tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelsryczne 50%. 
+ tubryke Rzek nh mie haj oe 
bruk. „Znicz“, Wilno, ul. Bisk. BautkarskE go 4. tel. 3-40. 


Wydawnictwo „Kurier Wileński” Sn 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Ło ©. 


Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1—2 ppoł. 


Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnią — ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40. 
CENA PRENUMERATY miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesylką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł, z odbiorem w administr. bez dodatku książkowego 2 zł, 60 gr., zagranicą 6 aiz, 


Dla poszukujących pracy 50% 
Administracja zastrzega sobie 


Ogłoszenia są przyjmowane: 


Wilno, Bisk Bandurskiego 4. Telefony: Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje ud g. 2—3 ppoi. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1—3 e! 


od godz. 8'/,—3!Ą i 7—9 wietle 


Za wiersz milimetr przed tekstem - - 75 gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kronika redakc, i komunikaty — 60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. mieszkan, — 10 gr. ZA wyra 
zniżki, Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść ogłoszeń 
prawo zmiany terminu druku iw i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 


Redaktor odp. Ludwik Jankowski. 


